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uRD YN A CY A  W Y B O R C Z A  DO SEN A TU.
*

P raw o  w yb:erania m a każdy w y borca  do S e j 

mu. k tó ry  w dniu ogłoszenia w yborów  ma uiroń- 
czonych 30 lat i w dnhi tym  zam ieszkuje w okrę­
gu w yborczym  przynajm niej od roku. L icząc 
w stecz  od dnia ogłoszenia w yborów  w Dzienniku 

ustaw . W arunek ten nie d o ty cz y : św ię to  osia­
dłych kolonistów , robotników  i urzędników pań­

stw ow ych, przeniesionych służbow o.
W ybieranym i do Senatu  mogą b y ć  ci, którzy  

m ają  ukończonych lat 40, nie w y łącza jąc w ojsko­
w ych. W y o o rcy  z całego  obszaru Rzeczypospoli­

te j P o lsk 'e j wybieraj® 111 senatorów , z czego 83 
E Ust okręgow ych,’ zaś 18 z list państw ow ych.

lTażde w ojew ództw o stanow i jeden okręg w y 

b o rcz y : m iasto stof. W arszaw a stanow i oddzielny 
okręg w yborczy . W y b ie ra ją : w ojew ództw o po­

morskie 3, poznańskie 7, śląskie 4, krakow skie 7, 
lw ow skie 9, s ta n is ła w o w sk i 4, tarnopolskie 5, 
w ołyńskie 5, lubelskie 7, kieleckie 9, łódzkie 8, 
w arszaw skie 7, m. st. W arszaw a 4, białostockie 4 
poleskie 3, now ogrodzkie 3, w ileńskie 4, razem  93.

O bw ody głosow ania przy w yborach  do Se­

natu odpow iadają obwodom głosow ania, ustano­
w ionym  db w yborów  do Sejm u.

D O  ŁUCKA W Y JE C H A Ł A  SPEC Y A LN A  KOM I- 

S Y E  RZĄDOW Ą DLA ZBADANIA NADUŻYĆ' 

W Y BO R C Z Y C H .

Z W rszaw y donoszą; Z całego W ołynia na­
p ływ ają  w dalszym  clcgu skargi na n a d u ż y c i 
o rz y  w yborach popełnionych przez w ójtów  1 so ł­
tysó w  oraz przez kom isye na korzyść listy  nr. 16 
(blok m niejszości) Stw ierdzono, t e  już podczas 
głosow ania dopisywano nazw iska w yborców , a Je 
gzcze w  sobotę sołtysi i w ójtow ie oddawali ko jer 
ty  ostem plow ane 1 kar tal, pobierając po 1000 m a- 
rok , ą zarazem  w y p łaca jąc interesow anym  po
1)1000 m arek w, 'o k a lą  wwboirczyn przy; losowaniu

Z szóstej części świata.

Niemiecka etapedycya naukowa d o  bie- 
ytma poi [dniowego pod przewodu twem dira 
i^chnera, zbadała zagadkowy kraj bieguna 
południowego i określiła całkowicie obszar

nowej częśca świata. Rycina muza przodsta- 
yEa dwa okazy s.’ idów ntorskicłi, zamieszka 
j‘cy d i iłemie L. .gtitm.

W niedzielę rano dopuszczono do głosow ania ty l­
ko  żydów , ob jaśniając w yboroów  nie żydów , że 
chrześcijanie głosują popoludn’u. W obec tego w ie 
łu w yborców  odjechało nie glosując. W  zw iązku 
z tum aresztow ano wielu sołtysów  i w ójtów . Mi­
nister spraw  w etw n. w porozumieniu z kom isa­
rzom generalnym  w yborczym , spow odow ał w y­
jazd na m ielsce sp ecy aln ej kom isy!, w skład któ­
re] w szedł zastęp ca generalnego kom isarza sędzia 
Dębiński, oraz zastęp ca dyrektora departamentu 
bczp. naczelnik Kllńskl. Udali się oni 9 bm. do Łu 
cka, colem  przeprow adzenia badań

POROŻUM IEN IŁ MJĘDZY ANGLIA A FRAN CYA 
NA N OW YCH  PO D STA W A CH .

Loudyn. (P a t.) P arysk i spraw ozdaw ca „ B n e  
a a" donosi, Iż potw ierdza się  wiadomość o przygo 
to w .n lu porozumienia między F ran cyą a Anglią 
na now ych szerokich podstawach P oincare w y ­
s ia ł  bardzo dokładne w yluszczeaie sw oich poglą 
dów do Londynu. V/ p śmie swem zajm uje si ęon 
nietylko kw estyą w schodnia, lecz także zagadnie 
nlfcml reparacyjnym i. Ententa musi pow ziąć decy- 
zyę  postępow ania opartego na szerokich podsta- 

«.wach J ną i ałym  szeregu odrębnych załatw ień.
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■Po minionych w yborach do Sejm u, za 
Kończonych klęską stronnictw  um iarkow a 
nych a Pyrhusow eni zw ycięstw em  blo­
ków nacycm alistycznych — nied 2 :elne w y 
bory do Senatu będą m iały niesłychanie 
doniosłe znaczenie. Gdyby bow iem  także 
ł tutaj w yborcy dali s ;ę pokierow ać jed y ­
nie hasłam i dem agogicznem j i nie dopu­
ścili do Senatu żyw iołów  rozum nych i 
trzeźw o, bez szow inistycznych okularów 
oceniających  spawy publiczne — w takim 
razie m usielibyśm y przyznać słuszność 
wywodom prof. Rom era w ..Słow to poi- 
sklem ”. tż Państw o nas^e stoi przez k ata­
strofą.

Na szczęście do Senatu głosują ludzie 
lo jrzali, do których dem agogiczny frazes 
mato] ma dostępu, aniżeli ao uszu łatw o za 
pełnej m łodz:eży. N iewątpliwie też w pły­
w y klerykalbe, które tak w ybitną, bodaj 
ro zstrzy g ającą  rolę odegrały m inionej nie 
dzieli przy w yborach do Senatu znacznie 
mniej zaw ażą na szali gdvź odpadną licz- 
se  zpsfępy rozm aitych Żytek, u legających 
łak łatw n grozie piekła na wypadek, gdy­
by w aży ły  się nie oddać głosu na ósem kę

Można tak ie  przypuszczać, że na wie- 
łu dotychczasow ych zw olenników  Ch- J .

P L E B IS C Y T  NO W ELISTYCZN Y „W IEKU 
N OW EGO”.

O O D ŁO : „Cierpię za winy nlepoi»elnfor.e“^

(Nowela konkursowa).

Nowele przeznaczone do nar 
grody czytelników. Rozstrzygnie 
glosowanie po ukończeniu druku 
nowel.

«
(Ciąg dalszy f

Ate opanował stradł. Toć dziewczęta ło 
wyśtisej!*., wyszydzą. Jak wróci to znajdzte 
aię Ktoś odważniejszy i pójdzie, i sprawdzi. 
A może rzeczywiście tum jest człowiek. ? po­
trzebuje. pomocy? strzepnąwszy ręko
tru 1 u<_zyniwszy na sobte znak krzyża Ówię- 
trpo nużył t^-awym krokiem w stronę bu<- 
tferrófów. Już prawie był u celu gtiy znowu 
posłyszał jćcswtffe. Zadrżał cały, lecz usta 
jego szeptały słowa modlitwy. Pchnął silnie 
wkikio drzwi. Otwarty się one skrzypiąc 
głośno l uderzając o ścianę, poczem stanęły 
■w miejscu osadzono. Olek stamjJ u progu 
rozglądnąć sie wokół. Ciemno było zupeł­
ni®. Nie wiedza i więc gdzie jest i gdzie ma 
się udać. W  tej saii^ej chwili jednak wpadły 
przetr otwarte drzwi dobroczynne, b^ador 
rtebtaskie promenie księżyca. Oświeciły one 
biadem światłem wfciką izbę. Olek na razie 
we mógł się zorientować, gdżii jest. Wielka, 
izba napełniona księżycowem światłem ro>- 
Wła na nim ogromne wrażenie. Znowu zdiął

N -y w płyną otrzeźw iająco  te  głośne już 
dziś konszachty, jakie endecya prowadzi 
czy to z P iastow cam i. których  do niedaw ­
na w yklinała, jak o  zdrajców , przedew czy- 
ków, rabusiów  skarbu Państw a, czy  też— 
o zgrozo — z syondstami na przekór ca łe ­
mu sw ojem u antysem  tyzm ow i, stanow ią­
cemu jedno z głów nych haseł w yborczych  
tego obozu.

Że endecya za cenę dorw ania się do 
władzy i zdobycia dla sw oich m enerów  
kilku tek m inisteryalnych gotow a jest do 
w szelkich leomp ‘onrsóyy i najdalej idących 
ustępstw  czy  odstępstw  od sw oich podsta 
w ow ych zasad — to dla nikogo, p atrzące­
go od lat na jej politykę nie jest tajem nicą 
B y liśm y już tyle razy świadkam i najdzi­
w aczniejszych  koziołków  tei partvi a 
przeto i obecne i p rzyszłe je j żonglow ania 
nas nie zadziw ią:

Ale zdać sobie należy jasno spraw ę z 
tego, dokąd nas ew entualnie m ogą dopro­
w adzić kom prom isy tyon kauczukow ych 
no! tyków . T o  pew na, że ani syoniści. ani 
P 'asto w cv  dla pięknych oczu endecvi nie 
m szą palcem a za w eiście z Mą w kazirod 
r'zą spółkę każą so b :e słono zaofacjć . U- 
kład z syonistam i bv łby  ze względu na o- 
we kontrahujące sirony czem ś tak mon- 
strualnem  że trudno go so b !e w yobrazić. 
Gdvbv jednak m ;mo w szystko do niego 
przyszło, to korzyści istotne odnieśliby tvl 
ko svon'.ści. Przedew ’szyctkiem  także i im 
m u s ia ły  s :e dostać pewien udział w rza- 
4rie. skitfkiem czego w pływ  ich w  pań­

go strach, i.ecz rozglądając się sposfrzeg? w 
kącie na ztomi leżącą jakąś postać. YV jednej 
cii willi byi przy niej. Po chudy cii nożynach, 
po łachmanach, co rozcznchTanych włosach 
poznał Olek Stasia. Na wpół uradow any, zdó 
miony, chwycił go na ręce i szyokim eto­
sem pytał: „Stasiek, a co ci, zaniemogłeś?". 
Bezwładne ciało chłopca nie poruszyło się 
a głowa ciężko opadła. Z ust tylko uleciało 
cćh e  westchnienie i jęk. Olek zrozumiał, że 
ch łopce jest nkfprzytornny. Wziął go jak 
dziecko w  ram ona i szybko poniósł ku do­
mowi.

Na progi? iżby czelcrła go cała gromadka 
niecierpliwie. ',A idz'e, idzie i cości niesie" 
obwały się głosy. ..Pewnikiem jak;ego stracha, 
dodbfa todha z dziewcząt żartobliwie. Lecz 
zdziwili się co rve miara, gdy ujrzeli na rę­
kach Olka, bezwładnego Stasia. Rzucili się 
ku niemu i jakby nie dowierzając poczęli do 
tykać ciała chłopca. Zniecierpliwiło to i zag­
niewało starą Miarcysię. R oztrącla zebra­
nych' koło Olka. ,-A dyć zaniemógł, odeidźta 
precz", A gdy silę cofnęli, wskazała Oflsewi 
ławę na krtórer miał złożyć nieprzytomnego 
Chłopca. Poczem sarna przyklękła i ujęta rę 
kę Staśka w swoją drżącą. pomarszczona 
dłoń. Po jej zwięclef twai-zy • stoczyły sJię 
perły łez.

IV.

w małej, schludną? ładebce MarcysI na 
czystem posłaniu leżał Staś. Blada twarz 
chłopca nie różniła się wielce oci białości po 
duszek, na jakich spoczywał. Obok łóżka 
całą noc czuwała stara Marcysia, kładąc na 
rozpaloną głowę chłopca zimne okłady Htb 
wlewając dc ust przemocą kddeś napoje. O­

stw ie w zrósłby  niepom iernie a w śład za 
tern w yrosłyby także ich zdobycze naro­
dowe. zbliżające ich do ideału w ytw orze­
nia państw a w państw ie. T o , przed czem 
endecya przestrzegała  tak h a ła ś liw e , prze 
miana Poiski w Judeo-Połonię poczęłoby 
p rzybierać kszta łty  groźnej rzeczy w isto ­
ści. I dlatego ten sojusz — o którym  się je ­
dnak mówi już dziś w rozm a tych  kołach, 
w ydaje się nam czem ś tak potw ornem , że 
asź zgoła nieprawdopedobnem .

Inaczej przedstaw ia się rzecz z m ożli­
w ością sojuszu endecvi z P ;astow cam i. 
W praw dzie z.e strony P iasto w có w  odpo­
w iadają dziś jeszcze  na umizgi endecyi 
w strętarrr ale kto zna zręczność politycz­
ną i dyplom atyczną p. W itosa, ten zdaje 
sobie jasno spra%vę z tego, że są to tv!ko 
szczegóły zew nętrzne gr.y Która zupełnie 
inaczej może w yglądać za kuksam i. Sp o ty  
k a ja  się ze sobą dwie si łv z których  każda 
żądna jest w ładzy i w dążności do zóopy- 
cia rej z pew nością nie bed'z;e zbyt w y ­
bredna w doborze dróg i ś"odków . w iodą­
cych  do tego celu. _

Ale p. W ucfs postaw i niezaw odnie b a r 
dzo tw arde warim kk Boda one d o ty czy ły  
w pierw szym  rzedzie metod Kzgjjbkfetra I 
Trf-^irffr.wanogo przar>mwadzeniła reform y 
rolnej (obojętna rzecz, co na to pow iedzą 
obszarnicy  którzy setkam i m T o ró w  zasi­
lali fundusze w yborcze Cb. .1 N -y); dalej 
ochrony w ?ośc'an przed podatkam i, przy 
zwaleniu całego deiżanr na koła przem y­
słow e, handlowe i na stan u rzed rrezy ;

kazało s ę ’ że źródłem niemocy i gorączki, 
jajca cli łon Kia trawiła, byia duża. ropiejąca 
mocno zaogniona rana na troku. Marcysia Nzo 
baczy wszy ją. powątpiewająco kim a:a głową 
i ocierała fartuchem łzy. Chwilami chłopiea 
odlzyakiwal przyton mość. lecz był tak osła­
biony, że nie mógi nic mówić. Ze adarw le­
niem wtedy .patrzał na krzątającą się Mar- 
cysię. A gdy popadał w  malignę zdawało mu 
się. że w :d%i obok łóżka piękną pan’ę i małą 
złotowłosą dziewczynkę, obejmirącą za dłu­
gie szyto wtełkte białe piski. Poczem wszyst 
ko znikało i oczom jego ukazywał s !ę inny 
obraz. Pod jego wpływem chłopce zryw ał 
się z x>słania krzyczał, chciał uciekać. Wte 
dy tylko łagodne słowa starej Marcysi usna- 
kajały go i popadał w głęboki sen. W e d wo~ 
rze nikt nie woodział o choroba Stasia, wid 
się Łcm n;e  interesował. Kogóż lx>wiem mo­
gła obciiodać osoba biednego cnło-pc-..? Cza­
sem ty1fco nad 'wtoczorem, któraś z dizSewcząt 
odrywała sfę na chwile, od oracy. Biegła na 
górę i stawała u progu małei izdebki. '.Jakże 
tam, żyw jeszcze?" — pytała ciekawie. A 
J^arcyMa przykładała palec do z\yręd'Sych 
ust i cicho zbliżała się do drzwi ,-Splk«inie, 
spokojnie, a dyć chory ma:aczy“. I mijały 
tak- dnio smutne, szare, rzadko im.kśr.iane 
słaiym  błysktom słońca, które czasem ja k ly  
łitirjąc się nad smutnym światom, toczyło 

/walkę z cremnemi1 chmurami r oświetlało' sza 
rą ziemię, ósniy  dzień ubiegał od chwili, gdy 
złożono Sras:a na postaniu Marcysk Stan 
chorego nie poprawiał się i nie budził 'do 
brych nadziei!

(C, d. n.}.
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w reszcie dalszej w olności handlu w zglę­
dnie paskow ania dla chłopa (,ex  B ry l). Od 
tych  , m inim alnych" kon cesy j P iasto w cy  
z pew nością n e odstąpią a jeżeli je  o trzy­
m ają, stanie się to kosztem  n e tylko ogła­
dzanych w dalszym ciągu i doprow adza­
nych do ruir.y m iast, ale także całeg o  part 
stw a, k tćre  tak iej n ezdrow ej gospodarki 
na korzy ść w yłącznie jednego stanu nie 
będ z:e mc g ?o w ytrzym ać.

T ak  stoi spraw a dziś. po w yborach  do 
Sejm u  którego fizvognom ia je s t już obe- 
cn .e zupełn e w yraźna.

Za!eżv w iele od tego, jak  będzie w y­
glądał senat.

Jeż e li w ejdą tam  w  w iększej liczbie 
bidzie zrów now ażeni, wolni od zaciek łości 
p arty jn ej a tylko dobro państw a m ający  
na oku —  to naw et przy bardzo ograniczo 
nym zakresie działania te j naszej Izby 
w yższej niejednemu złemu będzie można 
położyć tam ę. niejedną intrygę udarem nić, 
niejedne konszachty unicestw ić.

I to Jest g łów ny powód, dlaczego lu­
dzie grupujący się dokoła listy 14 w e 
L w ow ie postanow ili ją  podtrzym ać i dolo 
żvć w szelk ;ch sił do je j zw ycięstw a, św ia  
drm i t^gn że tu napraw dę idzie g ra  o salus 
R ef publicae.

m m m

*Śi

derza niż na alarm  z obaw y przed w ięk­
szo ścią  z lew icy 1 m niejszości narodo­
w ych, ba naw et poseł Stroński ju ż  grozi, 
że nie pozwoli na utw orzenie takiego 
rządu 1

A kto winien i e  taki blok pu w stał? 
Kto kopie dołki pod państw em ? P raw ica ,' 
ósem ka]

N ajpierw  obłąkańczym  szałem  nacyo- 
nałistycznym  zdopingow ała m niejszości 1 
zm usiła je  poprostu do utw orzenia bloku, 
następnie w obaw ie o sw o je  m andaty i ko­
rzy ści p a ity jn e  ? ie  doprow adziła do takiej 
ordvnacvi w yborczej, k tóraby nie daw ała 
tak ie j s iły  m niejszościom  przy w yborach , 
a teraz gdv dz:ęki je j egoizm ow i p arty jne­
mu i zaciekhłści n acyonabstycznej ten 
blok m niejszości sta ł się  silnym, grozi że 
nie dopuść’ do utw orzenia ze w spółudzia­
łem tego bloku w iększości. Trudno jest nie 
nazw ać tak ie j polityki ohydną i nędzną.

P o lsk i m inister spraw  zagranicznych 
m iał w szelkie praw o z zadow oleniem  
stw ierdzić że zagram ca. która śledzi z u- 
w agą przebieg w yboió w  w P olsce odnie­
sie w rażenie, że społeczeństw o w ykazało  
w pełni d o jrzałość sw oją. Ogrom na fr&- 
kw en ey a i spokój niezam ącony żadnym  in 
cydentem  są doskonałym  egzam inem  ja ­
kim p oszczycić sie m ożem y w obec zagra­
n icy . M inister spraw  zagi ar.icznych ze 
szczególnym  naciskiem  m ów ił, rzecz  zro­
zum iała. o w yborach  na kresach  w schod­
nich, gdzie rów nież panował spokój pomi­
mo tendencyjnej akcy i z zew nątrz ażeby 
go zakłócić. M ieszkaniec kresów  w schod­
nich staną? sw obodnie de urny i m iał spo­
sobność podkreślić przed św iatem  całą  11- 
b erain ość naszej konstytucvi bezstronność 
postępow ania naszych  w ładz adm inistra­
cy jn ych .

Niewątphwiie, jeśli chodzi o kom isyę z 
exp ertó w  zagranicznych to egzamin w y­
padł znakom icie, akt w yborczy  m iał w 
P o lsce  charakter bardzo pow ażny. Ale to 
ciąg łe  liczenie s :e z zagranica,, je j opinia 
1 notą, którą nam przyzna przv tym czy  
ow ym  egzam inie nie zaw sze w ychodzi na 
naszą k o rzy ść Ten egzam in, k tóry  na ze­
w nątrz w ypadł tak znakom icie w ew nątrz 
kosztow ać nas m oże bardzo wdele. E g za­

min ten winien dać przedew szystkiem  na­
szym  politykom w iele do m yślenia i skło­
nić ich do rozw ażania rew izyi przebiegu 
egzaminu następnego.

Nie poruszam y na razie potw orności 1 
śm ieszności system u de Hondta jako ta­
kiego. k tóry  do naszych stosunków się nie 
nadaje, ale idzie głów nie o ten egzamin na 
k resach . M ożem y b y ć dumni po częśc* z 
iego przebiegu aie nigdy z jego wyniku. A 
i przebieg w zbić nas m oże w dumę tylko 
pro foro externo. B o  cz y  m am y powófc 
bvć dumnymi z tego że nasze w ładze ad­
m inistracy jne, ch cą c  uniknąć na zew nątrz 
w szelkiego pozoru m eliberalności, dały po 
ie do całego szeicgu  nadużyć, nadużyć tak 
jaskraw ych, że  liczba k artek  w rzucanych 
do urny w yborczej na W ołyniu przew yż­
szała częstokroć liczbę upraw nionych do 
g ło so w an ia?  Czv to jest powód do zado- 
w o'enia że w P olsce jest m niejszościom  tak 
dobrze iż wnfno im cyganić, na nieko­
rzyść głów nego w państw ie narodu, które 
go siłą tn państwo sto i?

Tu zaś sam przebieg w yborów  
w szystkiego jeszcze  nie w yjaśnia. Nikt 
nas chvba nie zechce posadzać o szow i- 
rizm , ale kilkakrotnie zaznaczaliśm y w 
czasie obrad nad ordvnacya w yborczą iż 
spraw a głosow ania m niejszości tak  ja k  no 

! staw iona jes t w ordvnacvi kryie w sobie 
pow ażne n iebezpieczeństw o dla państwa. 
<rdvź shvt silny blok m niejszościow y musi 
rozsadzić każdy sejm . P ra sa  Ch je-ny  u-

dra). vs fa jn a  rozprawa przeciw Pfe- 
dakowi nie obfitowaał w ciekawsze mocneu■ 
ty. Trybuna’ odczytał powzięte co do wuior 
skó*" obrony i oskarżyciela uchwały- poczem 
nastąpiło odczytana tajnych listów, pazy- 
chwyconych w kwietniu na granicy czecho­
słowackiej', o czam pisaliśmy dtwu dni tentu 

Następnie odczytywano zeznania twiad- 
k ó w , którzy nie jawili się dc rozprawy: Ka- 
raszczuka 1 Fłschbetna. Obu z nich chciała o*- 
brena za wstf&tką cetie odszukać. przycz»m 
odnośnie do Karaszcuk powoływano ztę n t 
pewną notatkę w Wieku Nowym", którr 
miała dostarczyć wskazówek co cb ratojsca 
pobytu KaraszczuJca. Trybunał odrzucił j-dnalr: 
wniosek oorony zarekwirowania odnośne io  
numeru „p  teku Nowego", opiera, ąc się na 
tem, że dzfcnnBc ule jest dokumentem urzę­
dowym.

j świadek Kara; zczuk, b. oftew armfi tćcr.’ 
siedztel przez pewkn czas w jednej oell z Ma* 
czakiem, który zwierza! mu się. jako opeero­
wi ukraińskiemu, z pewnych rzeczy, dotyczą 
cych orgarżacy i Woli- knn.splracyjne.i dZlafal 
ności itd. Miedzy tnnemJ prosił Marczak Ka­
rp szczuka. by ten zakomunkrwał HorożaA- 
sk;ernu Komitetowi", że poltcya ma zamiar ik 

I rządzić tam rewfcyę, by poprosi! dra Han- 
kiew:cza o dobrego adwokata dla Fedaka bo 

i Feda-k liiepotrebnie „bntańe". Przyznał ntu się 
i też Matczak. że Fedak po zamachu miał uctec 
zagranicę bed samej jeszcze nocy j i  zamach 
był skierowany iprzooW osebde Naczccidcr 
Pa/istwa

Świadek Jakób Fbchbem siedział w jednej 
celi z oskarżonym Zvb'rkte,wIc7,em, który roZ 
powiada! mu o organizacyi w o!i w Drzemyślu 
Stamsławowie f innych miastach, pnryczem 
chwalił się że organizaęya ta posiada armaty, 
kulomioty ttd.

Obrona starała się osłabić zeznania obu
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świadków, z których zwłaszcza Fischbein jest 
indywiduum z pod ciemnej gwiazdy.

Następnie obrońca dr, Gluszkowicz p o  
siawM wniosek. by osobiście przesłuchać na 
rozprawie Naczelnika Państwa. Po przedsta­
wieniu obron’e przez przewodniczącego niemo 

i tliwoiści tego żądania, zgodzono się na odczy 
janSe zeznań Nacachiika Państwa, złożonych 
w Wa sz a w ie.

(ko) 'W ci^gu dnia wczorajszego nastąpi­
ło odczytanie zeznań Naczelnika Państwa, 
pciijzynionych przed sędzią śledczym Angiel­
s k a  dnia 8 . kw ietna b r. av Belwederze.

Na placu Targów Wschodnich Naczelnik 
Państwa nie zauważył by jaki młody czło­
wiek usiłował zbliżyć sU ao runie, zresztą 
było to irenmżliwe. wobec tego. że poza dy­
gnitarzami sżły ya Naczelp;k'|'n .Państwa 
krok w krok tłumy łudzi Ktoś z oficerów 
wyraził późnej coprawda obawę, że

pod ratuszem może przyjść do jakichś 
awantur,

lecz rozumiał przez to krzyki i objawy nie­
zadowolenia.

Z ratusza wyszedł Naczelnik Państwa

„Centrum MiemzańsKie" Nr. 1 4 -
Lisia kandydatów do Senatu w okręgu wyborczym Nr. 51 na dzień

12. l i s i o c a d a  1922.
*

1. D r. S t e s lo w ic z  W ład y sław , b. minister, sekretarz Izby przemy* 
słowo handiowej, Lwów, ul. Brajerowska 10.

2. D r. K o l is c h e r  H enryk, lat 68, poseł, przemys owiec, Czerlany 
koło Lwowa.

3. D»'. S ta r z y ń s k i  S t a n is ła w ,  lat 69, prof uniwersytetu, Lwów, 
ul. Akademicka 11.

4. Dr. K ro g u lsk i R o m a n ,  lat 54, adwokat i burmistrz m, Rzeszowa,
Rzeszów.

5. D r. S ł u s z k e w ic z  Z d zis ław , lat 46, dyrektor Eolskiego Banku 
przemysłowego, Warszawa.

0. G alik  Edm und, lat 52, po.:eł i burmistrz m. Jarosław ia, Jarosław. 
7. JY b jerskt S t a n - s ła w ,  lar 70, emeryt, dyr. gimnazjum, Lwów, 

ul. Dwernickiego 28

Ugodowa ihsłia politylri miałaby jednak pewno stępu świadków, poczem odbywało się czyta 
widoki, gdyby na forum międzynarodowym nie innych zeznań, nie zawierające zresztą

tak prędka, że wojewoda nie mógł za nim na zapadło w sprawie Gallcyi Wschodnią; sta-
dsżyć. Przy aucie więc poczekał chwilę. Za­
ledwie Naczelnik Pan siwa wsiadł do auta,

posłyszał za sobą trzask szyby,

fedłrcoczcśire zaś miał Naczelnik Paiistwa 
wraźonic że słyszał świst kuli.

Padł drugi i trzeci strzał i wówczas wo­
jewoda, widoczne ranny, opadł na podnórzc 
siedzenia.

— Ja  zupełnie w czasie strzelania nte 
zmieniałem swej pozycyi ani nie pochyla­
łem się naprzód

— Udział mójc w  Targach Wschodnich 
został postanowiony na parę tygodni przed­
tem, i wtedy tó mogła wiadomość ta dotrzeć 
dk) ogółu.

— N’e  otrzymałem żadnych pogróżek na 
wypadek mego przyjazdu dó Lwowa, a tylko 
moje otoczenie w  rozmowie ze mną wyraził 
to obawę, że- z (powodu naprężonych stosun­
ków może przyjść do jakichś awantur przy- 
czem miano na myśli dernonstracyę, wrogie 
okrzyki.

— Z zamachu nie odnk.słom nawet uczu­
cia strachu a fean saaieai n*o mam powoda 
przyłączać Się d>, postępowania karnego.

— Na ialde 10 tygodni przed zamachem

był u m nL na audyencyi adwokat Fedak,

■prosząc głównie o  ułaskawienie politycznych 
skazańców ukraińskich. Mów lim y również o 
postawie ukraińskiego społeczeństwa, pizy- 
czem wyraziłem zdanie1' że

Ukraińcy powinni spory zasadniczy? natury 
pozostawić na dalszą, bardzie? dogodny przy 
srłóść, a licząc się z Ob&caem położeniem, 
zająć się w pierwszym m ;d?,b leczeiiem

ran, zndmycJi ludzkości przez wojnę.
Na to jednakowoż odpowiedział Fedak, 

że trudno jest- aby znalcżii się tacy ukramcy 
którzyby odważyli się na tę linię postępowa­
nia, !x> siK>łeczeństwo ukraińskie oskarżyło­
by ich o zdradę srraw y narodowej.

nowoza iCKifzygiifonśe na korzyść Polski.
Po odczytaniu zeznań Naczelnika Pań- 

stwa obrona wniosła o powołanie nowego za

momentów ceekawych.
B yć rnNie- ż e  d z iś  uda się z a m k n ą ć  po­

s tę p o w a n ie  d o w o d o w e .

(top) P rz y  sposobności rozpraw y Fedaka — 
roztoczyła  obrona ca łą  kanw ę „krzyw d " w szel­
kiego rodzaju, k tóra ma służyć rzekom o do w y­
jaśnienia stanu psychicznego Fedaka, zaś de 
facto  racze j zaostrza w zajem ne niechęci obu na­
rodow ości a dla zagranicy urabia legendę, m a­
jącą  pozory praw dziw ości, o okupantach— w ilkach 
i uciemiężonych jagniętach, pożeranych bez soli i 
papryki.

K ażdy jedr.ak nieuprzedzo-ny człow iek zda 
sobie jasno spraw ę z tego, że

obraz przejaskrawiany przez obronę jest 
złudzeniem optyczne®.,

że 90 procent krzyw d ukraińskich należy poło­
ży ć  na karb stosunków  w ojennych, które nie 
głaszczą, lecz biją, i że

krzywdy to należą do rozmiarów wręcz niewin­
nych, — jeśli zastawić je z odwrotną stron? 

medalu.

W| najpom yślniejszym  dla' obrony wypadku, 
musi s 'ę  Jednak pow iedzieć: amho raeiiores!

Nic cz a s  dziś 1 m iejsce przez -wzajemne 
oskarżenia ją trz y ć  rany, k tóre się zabliźnia}?, i 
p racow ać ad usiun obustronnych szowinizmów. 
Mimo w oh nasuw ają się  pow yższe uwagi b ez ­
stronnem u obserw atorow i, k tó ry  na chw ilkę w y­
biegnie z rozpraw y Fed aka i posłucha cichutkie] 
rozpraw y, bez stenografów  i politycznych enun- 
cyacy i, toczącej się w m alej sa lce  sądu apelacy j­
nego. M am y tam obrazek jagniąt, które... kąsaj?.

I pytasz wtedy,

czy jagnięta nie są przypadkiem zakapturzcnyml 
j wilkami,
i \

skarżą się teraz na... „nam ordnyk", niepozw ala- 
j% cy w łaśnie im kąsać i p ożerać? 

i Na law ie oskarżonych zasiada 50-lctni k a ­
w aler W łodzim ierz Fed orow icz, by ty  m ajor czy  
PjjfkowU k ukraińskiej armii, obecnie zaś pryw a- 

I tny urzędniczek. —  Akt oskarżenia zarzuca mu 
‘zbrodnię m orderstw a, gw ałtu publicznego z par, 
87 itd. Nie w chodząc w to, o ile Fedorow icz za­
w inił —  bo to należy do przysięgłych i trybu­
nału —  przc-Jdźmy po krótce zarzuty, które pre­
cyzu je akt oskarżenia.

W łodz'm ierz Fedorow icz, grecko-katolik, b y ! 
za czasów  austryackich m ajorem  1. putku uła­
nów w K luczach, pow. Olkusz i w tedy już od­
znaczał się żyw iołow ą nienaw iścią do Polaków . 
Polskim  legionistom, którzy przyszli do tego 
pułku —i

zdzierał odznaki legionowe, ze szczególną pasyą 
męczył ich „anfcindaini" 1 bił po twarzy.

Po upadku Austryi, w ładze polskie nieprzy­
ję ty  go do służby w armii, w skutek czego F e ­
dorow icz m ś ć ł  się w ten sposób, ze nakłaniał 

■ żołnierzy do dezercyi i rabunku. Ody mimo to, 
ułatw iono mu lojalnie przedostanie się do M ało­
polski W schodniej, Fedorow icz w stąpił do arm-1 

j  ukraińskiej, gdzie dał zupełny upust sw ej n ien i' 
i w iścl do polskości. W yrazem  tego było

V
ebrodiiicza. przeciwna prawom międzynarodowym
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1. Neumann Jo ze f, tal tS6, przemysłowiec i prezydent miasta Lwawa. Lwów

.ul. Łyczakowska 3,

2. D r . S tesfo w icz W iad ysiaw , b. minister, sekretarz Izby przemysłowo-handlowej

Lwów ,ul Brajerowska 10.

3. D r. Kolischer Henryk, lat 68, poseł, przemysłowiec Czerlany koło Lwowa.

4. D r. Starzyński Stanisław , lat 69, prof. uniwersytetu Lwów ul Akademicka 11
■ -

5. Dr K ro p lsk i Roman, lat 54, adwokat 1 burmistrz m. Rzeszowa Rzeszów,

6. Dr. Staszkiew icz Zdzisław^ lat 46, dyrektor Polskiego Banku przemysłowego

Warszawa,

, K I

7. Galfk Edmund, Jat 52, poseł i buiimstrz m. Jarosławia Jarosław.
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8. M ajerski Stanisław , lat 70, emeryt dyr. gimnazjum Lwów uL Dwernickiego 28



O n y w a t o le !
W chwili niezmiernie poważnej, która zadecyduje o najbliższych losach naszego Państwa, zgłasza Polskie  

Zjednoczenie M ieszczańskie —  wierne swej dotychczasowej działalności — gotowość swą do pracy i narodowej 
służby, jednocząc w łonie swem olbrzymie rzesze polskich rękodzielników, kupców i przemysłowców, m ęieeyw  
i kobiety, — wsparte o współdziałanie Duchowieństwa, sfer urzędniczych i nauczycielskich, robotników i praco­
wników wolnych zawodów, staje mieszczaństwo polski* przed społeczeństwem, ażeby zaznaczyć, że na równi 
z Innymi pow ołane do budowy Państw a, szanujące Inne stany, a w szczególności stan w łościański, k tórego  
w agę i znaczenie w gospodarstw ie krajowem należycie ocenia, — sumiennie spełniać chce sw oje obowiązki 
i pragnie obiąć w pracy społecznej posterunki, na które w Imię d ob ia  całości Państw a winno być pow ołane.

Odsuwane dotąd zbyt częste od bezpośredniego wpływu na najżywotniejsze, a z gospodarczą działal­
nością swą najściślej związane spr.w y, będąc t zarazem kamierniem węgielnym ustroju prawotzędnege państwa — 
uważa Polskie Zjednoczenie Mi**zwańskia, że w*bec zbliżającego się okresu wyborów do Sejmu i Senatu sprawy 
te w własne ująe winno ręce i orędownictwo lun własnym oaaać przedstawicielem. Nie myśli mieszczaństwo polskie 
przeciwstawiać się innym grupom społecznym, których powagę uznaje i eeai, — nie myśli tastępewać żadnych 
klasowych aui separatystycznych interesów, — a tern mniej nie będi.* w walce wyborniej szafować 'rueeem  
i dążyć de poniżania reprezentantów innych stronnictw. T ą  drogą mieszczaństwo poiskie nie pojdzls 1 m e pozwoli 
sprow adzić się ni i nią nigdy, bo myśląc zawsze o całości Narodu dąży do szczęścia caiośoi, a więo pragnie debra 
wszystkich zawodó*. i stanów. Przeciw staw i się chęci bezpioanego azieie im  społeczeństw a i wszystniomn 
tem u, co zam iast tw orzyć — burzy, zam iast łagodzić — ją ł ty, a  zam iast łączyć — dzieli.

N it pójdzie Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie do walki wyborczej ped hasłem skrajnych zi ue sen 
alb pozostanie wierni, m wieloletniej swej tradycji, która aaKa/uje mu wytężać w szystkie siły ku obronie Państw a  
1 pracy nad jeg o  w ew nętrzną spoistością i dłużyć będzie zawsze tym id'ułom narodowym, dla któryck przez 
wszyitkie czasy aż po aobę dzisiaj ;zą mieszczaństwo polskie kładło sweie g ł«v y , dawało swoją Krew i całe swoje 
mienie, — conajmniej w tej samej mierze, jak inne warstwy społeczne

Wierne zawsze Kościołowi, ch oć pozbawione wszelkiej chęci wzoioeania walk wyznaniowych, aążyć 
będzi* dc utw ierdzania polskości m iast naszych, i pójdzie zawsze drogą rzozerego postępu, opartego nie l a  
bezmyśinem naśladownictwie form bezdusznych, ale wynikającego z naturalnego rozwoju stosunków społeeaayeh. 
Dążyć cb do stw orzenia silnego m ieszczaństw a, niezbędnego przy budewle państwa 1 niezbędnego w o rg a ­
nizacjach, które budową tą  kierują 1 nad jej wykonaniem czuwają

Dlatego więc pragnie Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie w obecnej chwili własnych wysłać przedsta­
w iciel do Sejmu i Senatu, dlatego własny sztandar podnosi i wysoko pragnie go dźwignąć. W  gronie posłów 
i aenatorów oddanych wiernie idei narodowej, nie śmie braknąć przedstawicieli Polskiego Zjedno«z*nia Mie­
szczańskiego, niewątpliwie więc wyborcy Województwa lwowskiego dadzą głosowaniem swem wyraz, ea uznai” 
działalność mieszczaństwa i przyzuają mu należne prawa.

W skupieniu należnem ważnej chwili, — z poczuaiem godności, które przystoi naszemu w społeczeństwie 
stanowisku, — z „ooj< tnożoią dla drwin niedojrzałych umysłów — przedstawiamy wyborcom Województwa 
lwowskiego

W * *  t o  g a n s t u  * * * * * *  *  J-

listę Centrum JSieszaaasKigo }?r. U
z tem większą wiarą w słuszność naszej sprawy, że juz dziś liczne pilskie stronnictwa narodowo, eceniająo nale- 
iyoie pracę mieszczańską, do listy tej przystąpiły.

Nie wątpimy, że ludność Województwa lwowskiego, która rozumie, że polskość 
jej nierozerwalnie z w ią z a n ą  jest z silnem, polskiem, od współudziału w rządach nie od- 
trąconem mieszczaństwem, wyłoni z siebie dostateczną ilość wyborców, którzy głosy 
swoje oddadzą

p r z y  w y b o r a c h  d o  S e n a t u

na listę Centrum jftieszaanskiego ffr. 14
W e L w o w ie , dum  12. p a ź d z iern ik ** 192%.

P e ł s k i e  Z j e d n o c z e n i e  M i e s z c z a ń s k i e .
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rzeź  żołnierzy polskich w M ikullńcach, 28-go 
listopada 1918 roku. Mm% felieton,

Z  U krainy w racał do kraju  austryacki 3 ba­
talion 18 putku strzelców  i baon szturm ow y 7 
dyw izyi kaw aleryi, w łącznej sile 750 ludzi. — t .  ,  ,  .
Żołnierze byli w olbrzym iej przew adze polskiej p O W I G S t .I  K F y iT i . .n £ l i  L e j p «  t . . 
narodow ości.

Trzym ani przez oficerów  w w ielkiej d yscy­
plinie, zdążali do domu w najw iększym  porządku 
nie dopuściw szy się do drodze żadnego rabunku 
am nadużycia.

P o  drodze nap astyw ały ich chłopskie bandy, 
którym  trzoba się było  odcinać, aż ostatecznie 
przyszli do Mikul nlec i

zakw aterow ali s ię  w pałacu hr. R e jow ej.

T u ta j rozegrał się krw aw y dram at. D w ór, gazie 
byli żołnierze polscy,

zo sta ł otoczony przez kilkutysięczną chłopską 
bandę w tow arzystw ie w ojska ukraińskiego 

i b atery l arm at.

Na czele tych sił, sta ł w łaśnie oskarżony Fedo­
row icz. Zaatakow ani w e dw orze żo łn ie ize  —  
bronili s ię  przez 24 godzin, a

kiedy am im lcya w yczerpyw ała się, —< w ysłali 
parlam entarza.

W  niibliższych dniach rozpoczniemy druk najgłośniejszej dzisiaj

s ym ego pisarza N orbert Jacquesa .

l O r .  I S a b u s e
to demon 7Ta czasów  powojennych. Zrodził sic w gorączce nowoczesr ej i owładnięty 
sz.'łonem pragnieniem panowania, depce po karkach ludzi, którzy n e m >gą mu się 
oprzeć.

I b  o . & i 3 v a
jest hypnotyzerem, szmuglerom, spekulantem  walutowym i zuwo ow cm  graczem. Uka- 
zs je  się w potajem nych szulerniach coraz to w innej postaci. Napróżno sprawiedliwość 
usiłuje z nim walczyć.

^ 2 %  B S s a i b t j i . s i S o
wymyka się je j zapom ocą genialnych sztuczek. W reszcie zjawia się człowiek zdecydowany 
na wszystko, który stacza z demonem zła nieubłaganą walkę. Tym człowiekiem jest

91 prokurator Wanks l
P arlam entarza przyjęli jednak U kraińcy strzała ' 
ml tak, że musiał on się cofnąć.

W  jak iś czas później U kraińcy sami zażą ■ 
dali, by  p rzysiać im parlam entarzy. W ystane o b r a ó w  i g r o z ą  s y t u a c ji  p rz e w y ż s z a  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  p o w ie ś c i  k r y m in a ln e , 
ted y dwóch oficerów . U kraińcy jednakow oż

obrońca społeczeństw a i porządku publicznego. H istorja tej walki, która pom ysłow ością

parlam entarzy aresztow ali 1 odesłali do T a rn o . 
pola, Polaków  zaś zawiadom ili, że ugoda przyszła 

do skutku i że należy składać broń.

Kiedy P olacy  poddali s ię  i złożyli broń —  
rzu ci! się na n cli oddział ukraiński i

zaczął strze lać do bezbronnych, a gdy cl cho­
wali się  w e dw orze, dziesiątkow ano ich grana­

tami ręcznym i

O fiarą te j besty alsk ie j m asow ej m asakry —  
padło przeszło  100 żołnierzy 1 jeden oficer.

Pan pułkownik patrzył na' to  i nie przeszko­
dził mordowaniu bezbronnych. P rzeciw nie,

sam  polecił zaktuć bagnetem  podporucznika 
N. H ałata,

czem  się później chełpił przed rannymi oficeram i 
polskimi.

P o  k rw aw ej rzezf pan kom endant zachęcił 
sw ych  m alojców  do ^abunku, słow am i:

„a toper ch łop d  pohu lajte"!

Sam  pa» pułkownik udał się następnie do 
m ieszkan!a proboszcza ks. Ludw ika W eissa, —  
iw tow arzystw ie kapitana H arb in a  i kilku żoł­
nierzy uzbrojonych, I p rzyw itał go słow am i:

„przeklęty popie, będziesz aresztow any —< a  
w szystko, co masz, będzie skonfiskow ane'*.

A resztow ał ks, W e !ssa  1 baw iącego w gościnie 
ks. K rand szka DDrożyńskiego I sprow adził obu 
do m ieszkania niejakiego W ład y sław a T eleży ń - 
skiego, gdzie odgrażał się, J.e w szystkich P ola ­
ków  w yrżnie,

Kiedy tai T e leźy ń sk i pozw olił sobie na 
uw agę:

jtrzymuje czytelnika aż do ostatniej chwili w niesłabnącem  napięciu. O bok sensacyjności 
tematu J

„Ba*.
odznacza się niepospolitemi walorami artystycznemi i głębokiem  ujęciem psych ologicznem.

„jaik Inteligentny człow iek m oże w ten sposób 
m ó w ić"?

dostał nahajką po głow ie, a żołnierze na pow ­
tórny apel: „teper ch łop d  pohulajte" rzucili się 
do rabunku mieszkania.

Ja k  zeznaje jeden ze św iadków , wŚTÓd na- 
padn ętych żołnierzy było także dwóch żołnierzy 
ukraińskiej narodow ośd. Otóż

d  dw aj U kraińcy zostali rów nież zamordowani,

a na sw ą obronę, że są przecież Ukraińcami —  
otrzym ali odipow!edż: „W y z Polaczkam i trzy
m ad e, to w y me jesteście  żadnymi U kraińcam i".

Do pałacu w biegł pan pułkownik z granatem 
ręcznym  t w ykrzyknąw szy do prze aionych  
kobiet.

„S ie  wollton u m er Ukraina \ em lchten“

polecił nr. R e jo w ą 1 cćrk ę  je j M aryę zamknąć 
w gorzelni. «

Pan „ułkow nlk za jrzał też do sali, gdzie le­
żeli ranni oficerow ie polscy. K azał im w stać na 
baczność. A gdy ci nie mogli tego uczynić, bę­
dąc rannym i, bił ich po tw arzy , lżąc przyrem 
sanitaryuszkl.

W  obronie kobiet stanął porucznik M iernlcki- 
M lelecki. Za to został aresztow any, a

gdy wyszedł na podwórze, usłyszeli pozostali 
salw ę karabinow ą.

P or. M ielecki został z polecenia; Fedorow icza 
i ozistrzelany.

O calałych  z pogromu żołnierzy w liczbie o- 
koto 400 ludzi, odprowadzono do Tarnopola, gdzie 
zepchano ich na kupę w 6 m ałych celkach. Lu­
dzie dusili się formalnie. Pan pułkownik, człek  
kulturalny, odezw ał się w ów czas do nich.

„zdechniecie tu z głodu, bo w szy nie zjedzą was 
tak prędko"!

T a k  postępow ał człow iek w ykształcony, —< 
k tó ry  wśród innych okoliczności b y łb y  z pewno­
ścią protestow ał gorąco przeciw' „krzyw dom ", —* 
pow oływ ał s 'ę  na praw o m iędzynarodow e, za­
sady ludzkości 1 Inne piękne hasła, które m am y 
sposobność s ły sz e ć  często  od niektórych przed­
staw icieli bram ie) narodow ości. Czyż dziwić się, 
że prosty iud b y ł w swem postępowaniu niew y­
bredny. szorstki i k rw aw y?

W  ciągu w czorajszej rozpraw y, k tórą pro­
wadzi sędzia Angielski, oskarża prokurator S y -  
\vulak, a broni dr. H ankiew icz, przesłuchano 
oskarżonego i kilku św iadków . D r ś  dalszy ciąg 
rozpraw y.

Drugi d zień  rozprawy.

W czoraj toczyła się rozprawa przeciw 
Fedorowiczowi w godzina cli popol udni<>
wycli, ponieważ rano niema wolnej sali.

Rozprawę prowadzana w tej salh gdzie 
przeduoiudnien odbywa się rozprawa Fe-
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daka. Dziwny zbieg okoliczności! T e sanw 
fmrry, o kt6re rano obijają się zabawy i lita­
nia krzywd! ukrauiskch w rodzaju rewizyi, 
aresztowań, nieprzy jn 1 o w a ni a do służby pań' 
stwowej zbyt czuparnych polityków, studia ją  ] 
popołudniu dreszczom pi zdejmujących o-pfl- 
sćrw s tra tn e j rzezi, zaaranżowanej pr/oz 
kulturalnego przedista wic eta tych- co dziś ,ia 
rzoka ją.

Straszny obraz stara srę zatrzeć obrona 
gwzez stawianie odpewfodnto dobranych, pod I 
cbwytHwycl pytań, tub przez wmawianie 
świadkom a priori, że chcieli po-wiedzieć to 
a to, lub też że są, niezgodni z  sobą.

Fornnafis.fycziśą akrohatykę słów 
udaremnia przewodniczący rozprawy- który 
Z tso-pomnącą sprężystością trzyma w kar­
bach rozłewnotść tak obrony- jak t oska rżeń a, 
obcinajre wszystkie gadania, których istotą 
fest oie.cawda ma.terya'na, ten jedyny cel 
procesu, lecz sugestya słuchowa., sof.sterya 
łub blaga. Rozprawa ta nie da.ie pola do sto­
sowanych prefekcyl prawa m ędzynarodo­
wego 1 koturnów z prowincyonalnego tea- 
trzyka!

Przes!udl"-ano świadków

byłych oBceiów, którzy znajdowali się w 
nieszczęśliwym oddzk tę.

K.rhty z nich opowiada krwawą rzeź, 
doda ą c  te, czy szczegóły, Które ten 
dantejski obraz mu youklają.

Jak zeznaje świadek W ładysław Wlch~ 
man, żołnierze prz-cz miesiąc

nie dostawa!! żadnych gawtj 1 nie mieli połę- 
c4a co dzieje się we Wsch. MaJoc olsce.

Do Zhrtcza doszli w spokoju- Kozacy postę­
powali za nirni !ecz z daleka. Dopiero na gra­
nicy rosyisko-gaiicyjsk ej. koto Satanowa 
przywitała ich palroi ukraińska strzałami.

W Mikullńcach toki i zamiar tylko wypo­
cząć i tść dalej do Polski W pierwszym dniu 
walki tj. 27. 1'stopa da został świadek ranny 
tak. że o dalszym przebiegu wypadków do­
wiadywał się od żołnierzy, którzy od czasu 
do czasu w-padali do izby, gdzie leżał świa­
dek.

Rozbrotonych żołnierzy

ustawiono na podwórzu folwarczri&m w dwu 
szeregach I oddano do n ih  ki’ka stjryi strzałów 

z karahjnu maszynowego.

Do pokoju- gdzie leżeli ranni i chorzy 
oficerowie wszedł oskarijony Fedorowicz. 1 
kazał kn wstać na baczność. Ody nie wszy­
scy ranni to uczynili, odezwał się Fedoro­
wicz:

„Y-rkuchte Bagagel Ja  wam pokażę, jak na­
leży się zachowywać wobec przełożonego!"

Do obecnych zaś sanitaryuszek odzywał się I 
w sposób obraźliwy. ]

Świadek Marceli Kowalski opowiada c:e- i 
ka i”v incydent. Ody prowadzono oficerów" 
pod rmtr- by ich wymordować, zwrócił się 
św'adek do jednego z oficerów uki aińskfdi 
z apelem, by nie- postępowano ż  nimi w taki 
sposób

O li cer ukraiński u,kjł się za nimi i dostał zato 
kilka szturi haików ud jadtiegoś fe.deoia.

Wydęto go widJocztde za Polaka. Ody bo­
wiem żomterz spostrzegł sw oą omyłkę, za­
czął uderzonego ukraińskiego o f cera prze­
praszać i całować.

^ brew obrocie oskarżanego okazuje się 
z ze-znan świadków, żo po droaze do Mikuii- 
niec

oddział polski nlgcte-n me rekwirowal
-  żywuućci.

Mbdi swoje własne bydło z jStóku nie brali 
też n gdzie chkba. W Mikuiińc; eh zatrzyma'! 
się między inaemi także z tego powodu, by 
napiec chluba d a  oddz-ału. Komendant pol­
skiego oddziału pułkown k Rybiński, zaka­
zał JakriaJsttrowteii Jakfchśtolwiek rek w i-/y cyt.

Sam świadek wędrował późnej tio Tar­
nopola boso, w  kalesonach tylko i w Muzie 
oflcei sklej.

Świadek Babiński Roman był komen­
dantem oddz ału fcajabrnów maszynowy cli, co 
omal śmiercią nie przepłacił. Po rozbrojeniu 
bowiem akordciudow-ano--

,A> to lęjtnant od sz yhkostrlłów. Ublt* 
swołocz!"

Słześcu żołnierzy postawiło go pod nm r 
gdzie miał być rozstrzelany. Przed egzeko- 
cyą śwtadlck Babiński pc,darował sie Żarno­
wi ukraińsk emu w d  płaszcz i bluzę Zdjął 
je zaraz ze siebie, bo po śmierci byłyby s ę 
zakrwawiły. W tej chwili jakiś inny żołnierz 
odebrał mu zegarek, Liny sztylpy pociesza­
jąc go przyteru:

„Wam to wsio nopoirlUhs- bo wy wsi p-?jde& 
na konserwy!"

Ponieważ świadek, wskutek uderzenia 
kolbą w mogę, me mógł sam chodź ć, wzijto 
go pod rękę. EgzeJcucyi ednak szczęśl.wjBn 
zbiegiem okolścznoóci- nie wykonano,

Z śp. porucznikiem Mieleckim przyszło 
do małej scysyi. którą oficer ten życiem 
przypłacił. K k.{y midiiowide oskarżm y Fe­
doro* !cz wszedł do izby, gdzie byio kilku 
oficerów i skarcił ich, że jako aust.ryaecy 
ofcorow łe nie znają subordynacyi wzglę­
dem niego, Mielecki odważył się z:obić uwa 
gę, że są nie austryaekłinl, lecz polskimi 
oficerami. Na to odezwa! się pan major Fe­
dorowicz: ,.Milcz ty psie- ta was wszyst­
kich katżę rozstrzelać 1“. Stało s;ę to okoio 
południa.

Nacj wieczorem przyszedł do izby jakiś 
żołnierz zakordoński, który

przedstawił się jtaJko ataman ukraiński, roz­
mawiał nadzwyczaj uprzejmie z Polakami,

częstował tch papierosami i proponował na­
wet pomoc pieniężną na drogę- nastęnie zaś 
ośw :adic/.yl. że przyszedł w  celu aresztowa­
nia Mteleckiejro.

Mielecki pożegnał się z kolegami, przy- 
czem oświadczy! z rezygnacyą:

„ja wiem, gdzie mirle prowadzą. Czeka mufe 
kula w łeb".

W yszedł z atamanem na podwórze- zaś 
w  parę minut późnej rozległa się salwa k a ­

I

rabinowa. To dokonano egzekucyl nad p o  
mcznikłem Mlełeck.m.

S a p ę  mordowania bezbronnych i  rthć-ęrzy 
opisuje nascępny świadek, Piw arski

Gdy do rozbrojonych ż o ln erzy  zaczęto 
strze'ać na folwarku ci rozbiegli się. próbując 
ratow ać się ucieczką w pole. Pod lasem by­
ła jednak rozstawiona s*'na tyraliera ukra li­
ska. która przyw itała żołnierzy gw ałtow nym  
ogntem.

Strzelano w bezbronnych, jak  w zające.

Gdy rozbrojeni zaczęli padać gęstym 
trupem. zaw róci1! na folwark. Lecz tu urzą­
dzono is tTii| rzez.

Św iadek wpadł do jednego poicoiu.

Zobaczył tam pioklo.
.

Podłogę pokryw ały trupy i ranni, ci zaś, 
którzy został' leszcze przy życiu biegali n* 
ośtop pr ookoHi. jak stadko błędnych owiec. 
F- -̂zez okno wpadały raz po razu ręczne gm 
nary. porywaiąc dalsze ofiary.

tadek >chron;ł się w raz z innymi eto 
ja lrieś  komórki. Zamknek drzwi i zataraso­
w ał! ie workami, chcąc przeczekać pierwszy 
szał besry-alstwa i u:,ść pop-romu.

Go się na podwórzu cfziałó. słyszeji tylko 
Pyz/ j» śca n v . S 'ed z :eli tak przyczajeni, bez­
radni i przygotowani kaź te; chwili na słra- 
szną śmierć, króra rozszaNfa się na zew­
nątrz. Z podwórza dochodziły 'ch n'eludzkl8 
fęid ! Śm‘ertylne w\rc ‘e mordowanveh.

Po nm''nvm czasie trenysza fala pogro­
mu przewahfa słę P o  drzwi komóreczki za- 
czH 1 doM ać rN bofntorze nkranscy- Trzeba 
bwfn f*tT’x),r7.yi. Zamk-nóty-b no-oltali wc.ho- 
dza.cv TArfffńcy b*c!em po t-warzy. poczem 
pow+anwłni sw stereotwr»o'ire : . skidai to. skl- 
03! onz>“ dooóki na ofter racb nV zostało nic, 
coby sfę nadawało do zagrabien’a. 1

Od 1. łistopaoa 1SG2 r. obowiązuje pod­
wyższony rządowy podatek konsmncyjny 
od piw a i oh mu je także wszelkie zapasy 
piwa. Zasadą tego pidatku est, że o-placa 
s ‘ę go za Każdy hektolitr wedle lego stopmo- 

.-wyjści. W browarach spisano każdy gatunek 
piwa osobno i opodatkowano- piw-o leżak w” 
wysokości Mk. 3COO za l hl„ piwo eksporto­
we w wysokości Mk. 4900 za 1 hl. Ponieważ 
sto-pnowość piwa w piwnóach szynkarzy 
tnidno zbadać organom kontrolnym, przeto 

, Rząd onodatkmrał zapasy u szy nkarzy po 
Mk. 1900 za 1 łtł. piwa bez względu na jego 
stopniowość.

Ponieważ u szynkarzy pobrano po MR.
! 1900 za 1 hl. sądzą niektórzy, że tylko o  tyle 
-powinno piwo podrożeć i n;e chcą zro-zu-
I mieć- Lak browary ąnogly zapłacę więcej niż 
j O!ii. Oko^cizncYć ta staje się. po-wodem ,t>rzv- 
krycli za;ść i zlo-śTnvych posądzeń, , 'a k o b y  
brow -ar ch-dał dagniąć z tego zyski.

D ratego poda Simy do wiadomości ogółu 
prawdziwy stan rzeczy 29451. ij
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T H R Z E feC H A flSK l ZW IĄZEK- JE D N O ­
Ś C I N A R O D O W E J.

O k r I. W arszaw a m .: Oen. Jó zef Hal­
ler. prof. dr. Stan isław  G łąb ński (w y b ra­
ny gdzieindziej) Ludwik Odyk prof. dr. 
S tan isław  Stroński. 1. Puzynianka. T . B ła - 
te je w icz , dr. K liski dr. W ł Rabsk (w 
m iejsce p. G łąb iń sk ieg o ); — O kr. 2 W a r­
szaw a pow iat: A. M arv!ski J .  Łabęda. ks. 
A. W yrębtfw ski, Z. Ra w ieki; — Okr. 3 
S ied lce : Red. Antoni Sad zew icz, J .  Szym  
borski. M. W eich ert-T g g erow a. S  Stnu ss; 
Okr. 4 O strów -iBieisk: Ks. K. Lutosław ski. 
H arusew icz, A rcichow ski; — O kr. 5 B :a- 
łystok, Sokóhra. W o łk o w v sk : T  D vm ow - 
sld, J .  B ry ck iew icz .: — Okr. 6 Orodtio-Su- 
w ałk i: Ks. J . K aczyński. K adłubow ski; — 
Okr. 7 Ł om ża: A. M ieczkow ski A. C hęt- 
nik, P . Rom ocKi: — Ok; 8 C iechanów : M. 
W ichlm ski J .  ZdziechowsKi. A. Żebrow ski 
L. B ;eń k o w sk i‘ — Okr. 9 P ło c k : K. M 'e- 
rzeiew ski T . Svv;ecki S . S a w ic k i: — Okr. 
10 W ło c ła w e k : A. G erniew ski S . S a c b a ; 
Okr. 11 Ł o w icz : W . Stankszkis. F . U rbań- 
ikk  J .  G «źd z’k : —  Okr. 1? Firm ie (G ro­
d zisk): Ks N ow akow ski. W . P :ttner, W . 
W o jciech o w sk i: — Okr. 13 bódź m iasto ;
W  K orfanty . H arase W . T'ad zin a . C h ą­
dzyński (w m iejsce W  K orfantego w y b ra­
nego W' K ato w icach ); — Okr 14 Łódź po- 

"W!a4: K R okossow ski. H Lipski T  R a h ; 
Okr. 15 K onin: W  Siekk* A .  Dzier/ow^kl 
St. M alew ski; — Okr 10 K alisz : H. Radzi 
szew ski B . Ł os^ ew ski; — O kv 17 C/^esto 
ch o w a: J e "  .1. Bader, T Puyhafka. T  B e - 
Ima. W  m ieisce w ybranego gd7'em dziei J .  
B ad era w chodzi mko trz°oi n W artn k k i z 
W a rsz a w y ; — Okr. 18 P io trk ó w : H. P o- 
pow ski. T T o m czak  Z B erer^ w sk L  — 
O kr. f?  Radom.; So łtv k . Kowalewslci M ę- 
drvch W  m ieisce p. K o w rlew slreg o . któ­
ry  we idzie z ksty państw ow ej w ejdzie n. 
Lippom sn; — Okr 20 Kie.ire: D obrzański. 
C hełm oński: — Okr 21 P ed zin : Knothe. 
pon F a łk o w sk i; — Okr. 22 Sandom ie-z; 
M M onte^ys: — O kr. 24 Ł u k ów ; red. P ró 
szyński Ł a sz cz ; — Okr. 25 P ia ła  Podla­
ska,; Pns. Ceetw ertyń-*id Ł o b ?cz ; — Okr. 
26 lu b lin : Ks. W ćic ick I; — Okr. 28 K ra­
sny sta w : P ią tk o w sk i: — Okr. 20 T cz e w : 
W . K orfanty W alaszek . B obow ski. S / tir -  
m ow ski. W  m iejsce nos. K orfantego webo 
dzl pos M ania: — O kr. 30 O ru d zad ż: No 
wteki Krzvw i.ński: — O kr. 31 T o ru ń : J .  
M erw eg S t O s o w s k i Fchanst. F  S o łty ­
sia k ; - - O k r .  32 P ^ d g o szcz : P os. Bignońskt 
K R zepeckk T Ż ółtow ski; —  O k ' 3 3  
G niezno: K. Brow nsford  ,T. FrJtczkow !ak 
ks. B 'atkn w skiV  — O kręg 34 Poznań-m !a- 
s to : M Seyd a A. P iotrow ski. Z. Sokaln ł- 
cka. S t. P ’echnrsid : — O kr. 35 Poznań- 
pow !a t ; Al. C hłapow ski, ks. S ty czy ń sk i 
S t. M arcin iak : — Okr. 36 Szam otu ły :
P aczkow ski. F r . K aczm arek O zim ina: — 
Okr. 37 O stró w ; J .  Petrw cld. ks. D achów - 
ski, F . W n ito w iak ; — Okr. 38 B uta Kró- 
•ew ska: W . K orfanty , Skow ronek, W  oh

tach. W  m iejsce W . K orfantego wchodzi 
Kulis; — Okr. 39 K ato w ice : W . K orfanty, 
S ik o rsk i, W  m iejsce W . K orfantego w cho 
dzj So siń sk i; — O kr. 40 C e sz y n -P sz c z y - 
n a : W . K orfanty, ks. Lor.dzin, S tęś lick a . 
W  m iejsce W . Korfantego wchodzi red. 
K w taikow ski; —  Okr. 41 K rak ó w -n rasto : 
W . Korfanty. H. M:an ow sk i,.w  m iejsce W . 
Korfantego prof. K onopczyński; — O kr. 
42 K raków -pow iat: T abaczyń sk i. M atldsz. 
Okr. 43 W ad o w ice ; M K ozłow ski. K. Ho- 
ifeksa; — Okr. 44 Nowy S-acz: Jach v m iak ; 
Okr. 45 Ja s ło : S . S z n r le j; — Okr 47 R ze­
szów : dr. C hłapow ski; — O kr. 48 P rz e  
m yśl: St. R y m a r: — Okr. 49 Sam b o r: Ks. 
Lutosław ski. J .  K ornecki. W  m iejsce ks. 
Lutosław skiego ^ ch od zi S ie ’eck ’’ : — O kr. 
50 Lw ów  m iasto : S t  Głąbińskt. C-z. M ą -  
czy ń sk i; — O kr 51 L w ,. y-p ow iat: M P ró  
szy ń sk i; —  Okr. 52 S t r y j ;  Ł. D-unin; — 
O kr. 53 S tam sław ó w : T. Zagajew ski M. 
Ja ro sz y ń sk i: — Okr. 54 T arnop ol: Pos. Za 
m orski, Sobołak  ks. M iętus: — O kr. 55
Z łoczów ; K. Ł uszczew ski. T . D olanow ici, 
M anaczyński; — Okr. 62 L id a: F . Racz­
kow ski: — Okr. 63 W ,In o ; Zwierzyński,
ks. O lszański, Dubicki.

Z hstv państw ow ej (20 p osłów ): (K or 
fanty, w ybrany w o k re m ) prof. S t G rab­
ski. prof. PnbanowiC7 C b ac 'ń sk ' B alicka . 
i"ż . K ncba-ski dr. M ichalski. Pluciński. 
Szsh eko, K ow alew ski W ierzbicki. Sevd a 
Zygmunt prof. St. DtębrowsW. Inż. G 'e r- 
h'cz v s G asiornw ski. dT. Załuska O ości- 
Od. Rudnickii. p y k a ła . p»nf. T rep k a . inź. 
P-rzostow ski. (r ed. B nleksa w y b rartv w o- 
Preeu). red KA/iekl. W ie rcz a k  Fndakow - 
ckf Ta_d. Fo jo ik  ks. Kubik K alem kiew !cz 
^Kozłowski wvł?ranv w okręgu) oraz trze] 
dfdsł vv m łe isc t nos. K orfantego. B o lek sy  I 
Ki* z fr.m-t r /fy o  (zanewTie n. P aczkow ski, 
prof. B ry la  1 p. B o lesław  Z ajączkow ski).

L IS T A  NR. I.

P O L S K IE  STRO N N IC TW O  L U D O w E  (PIAST*).

O kr. 6. Grodno: jeden poset: — O kręg 11 Ł o  
w leź: ta n  D ąb sk '; — O kr. 14 Ł ó d i pow .; W yrzy  
kow sld : — Okr. 16 K alisz: Chw aliński: — Okr.
18 P io trk ó w : F ija łkow ski: —  Okr, 13 Radom : Z9ię 
tok, M akuiski; —  Okr. 22 Sandom ierz: Erdman.
B u ja k ; — Okr. 23 W lerzbnlk: Ja n e cz e k ; — Okr. 
24 L u k ów : jeden poset; —  Okr. 25 B a t a  Podla­
sk a : K ow alczuk; — Okr. 26 Lublin: jeden poseł; 
Okr. 37 O strów : S ik o ra ; —  Okr. 43 W adow ice: 
O ednarczyk, Roman, W o jd yła , —  Okr. 4-1 Nowy 
S ą c z : Kiernlk, P otoczek, Ł askota , Zastaw nik; —• 
Okr. 45 T arn ó w ; W itos, B rodackk Dubiel, Rerak, 
C ieluch; — Okr. 46 Ja s ło : W itos, Szm ig.el, .Ma- 
dejczyk. Jed y n ak : —  Okr. 47 R zeszów : F iu .a , P e  
nlązek. Sobek, OntsEka, Slcba i jeszcze  *eden po- 
sot; —  Okr. 48 Przem ySP T oczek , Paw łow ski — 
Okr. 4 SdumlfoT: R ataj W lłto ta ; — O k- 51 Lwów 
pow.: B ry l, Malik. Posadzki. P rz e w ro :k i: — Okr. 
62 S ,r y } :  Dr. T arg ow sk i; — Okr. 53 S tan ,staw ów : 
W itos. wzgl. O strow ski, W  .Jewoda, K osylarski. 
S z p ta l, w  m iejsce W itosa wzgl. N aw rocki; — 
Okr. 55 Z łoczów : (W itos), P rzew rocki. Poznań 
akt, W iśniew ski, w m iejsce W itosa wzgi. W  ijto- 
w łcz ; —■ Okr. 62 L id a: dwóch postów ; —  O kr. 63 
W ilno: Krzyżanow ski.

Z lUty państw ow ej (.12 postów ); (W itas, wy

N A D E S Ł A N E .

E ł3Q 3?s& 8 T s &  RKcy'HE Z n z z i f w

e i a  t i
ulabionic* Pub!., oUnioda tryumr 
w n M ró w a kreacyi w U tnadii
m g r  O l i  K in o  .C H IM E R A * tSAFa*

{SSiS

bran y w okrę*u). R ata j, 'D ab^kl', w ybrany w o» 
kręgu), D ębski (dr. Klornlk. w ybrany w okrętu ), 
Bobek., (Kow alczuk, w ybrany w o k rę t* ) , Kiciak 
B o gn sfaw jk l, Niedbalski, Pluta, (W y ia jk o w rid , 
w ybrany w okręgu)-oraz w nuetsce w ybranych a  
okręgach : Erdman, putk. Mładzrńskl, red. M arm » 
D ąbrow ski), (B ry l, w ybrany w okręgn), Byrka^ 
Anuse.

U S T A  NR. A

PO LSK A  P A R T Y A  SO CYA LISTYCZN A .

O kręg 1. W arszaw a m iasto: N orbert B arlfckl 
Rajm and Jaw orow ski. Z ofj* P rsu sso w s; —  Okr. 
9 P to ck : M leczy*tsw  Niedziałkow ski; —  Okr. l i t  
Ł o w icz ; Ludwik Sledzińskl; —  Okr. \2 Orodrisic, 
S k 'e rn ie7l c e :  Kazim ierz D obrow olski; —  Okr. lf 
Konm : Jan  Chołnpko Kwapiński (w yb ran y  rów  
n ie i w 'o k rę g u  42 Kraków pow .); —  Okr. 16 K a 
llsz. Zygmunt O ardeckl, sekr. Zw. Za w .; —  Okr, 
17 C zęstochow a, Radom sk: Kazim ierz P uzak; —, 
Okr. 19 Radom : Tom asz A rciszew ski (w ybrany 
również w okr. 31 B ęd zin); —  Okr. 20 K!e !cc : (3 
m an aaty); —  Okr. 21 Będzin: Tom asz A rciszew ­
ski (w ybrany rów nież w okT. 19 RadomT i Jan  
S ta ń cz y k ; —  Okr. 23. Vóferzbnlk: Antoni P ą cz e k ; 
O kr. 26 Lublin: M aryan M alinow ski; — Okr. 27



Energiczna pacjii&acja Kraju.

7-umsSĆ: T om asz C ałuń; —< Okr. 39 K atow :c*»: Jó  
ud B ln isik iew ies; —  O ki. 40 C ieszy n : Tadssusz 
R e e e r ; —  O kt. 41 Kraków  - m iasto: Dr Emil D o­
brow olski; —  O ki. 42. Kraków  po w .: Ignacy  D a- 

. Sn,yJłskt, Zygiiiont Żuławski, Ja n  Kw apińskl; —< 
Okr. 43 W adow ice: K a ź m ierz  Czoplńskl; —  Okr. 
t i  bhrwy S jc z :  D r. Zygmunt M arek; —  O kr 50 
Lw ów -m lasto: Artur H ausner; —< Okr. 51 Lw ów  
.pow Julian Sm ollkow skl; —  Oki 50 S tr y j;  Ję -  
drzoi (M oraczsw ski; — O kr. 54 B rz e ść : IJz ięiiło ; 
Okr. 60 P ińsk (3 m andaty); —  Okr. 63 W ilno mia 
sto i pow .: S tan isław  P law ski.

Z listy  państw ow ej (7 posłów ): (Daszyński,
w ybrany- w okręgu), ■Perl, (Barllckl, w y b ran y  w 
okręgu), Zlemlęcki, Diamand, (M oracaew ski, w y­
prany w okręgu), (Żuław ski, w ybrany w okręgu), 
oraz w  m iejsce w ybranych w o kręgach ; (Chałup- 
ka-łCwapIńskl, w ybrany w  okręgu), MNiedziafkow 
sk\ w ybrany w okręgu), Szczerkow ski, (P róak , 
w ybrany w okręgu), Zarem ba, K uryłow icz, Sm u­
likowski.

(D alszy ciąg  zestaw ienia podamy w ponie­
działków ym num erze).

M N IE JSZ O ŚC I N A RO D O W E W  S E JM IE .
W a r js a w a . (P at) ..G azeta W a rsz a w ­

ska** oblicza skład  posłów  narodow ości 
niepolskiej na 89 posłów , w tem  38 Żydów 
24 U kram ców , l ć  N iem ców , 10 B iałoru si­
nów i 1 Rosyanln. Ilb śćść ta  stanow i p iątą 
część posłów  sejm ow ych czyli 20 p ic .

SP R A W A  K Ł A JP E D Y .

•Warastrcyfe.. (A W ) 2  K ow na donoszą, 
źe w tam tejszych kołacii politycznych 
sprąw ę Kfeypedy uw ażają  xa przesądzoną 
ąą n ick o rz rść  L itw y. Urzędfiwą. ,,L jetu w a“ 
przygotow uje opinię litew ską na p rzy jęcie  
Wiadomości o k lęsce rządu w spraw ie K łaj 
pedy,

„ C z e ś ć  w ł a d z y ,  k t ó r a

(kp)' Przed czortkowskim sądem doraź­
nym toczy s'ę rozprawa przeciw 9 członkom 
bandy boJsaewidko-ukraiń -kiej a Melnyczu- 
klem Stefanem na czele. Na ławie oskarżo­
nych zasiadają: Stefan Melnyezuk Piotr S *e  
remeta, Michał Beluic, Jarosław  Panasiuk, 
Iwan Litkacz Andrzej Paąklsz, Iwan Sawg# 
1 Sydói Zahorodriyj. Ponadto

s to i  przed sądem grecko-katciidd proboszcz

ks. Michał Dmyterko.
Bojówkowa ta banda,' doskonale uzbrojo­

na przez bolszetwików, dopuściła s>ę w po­
wiecie czortkowskim szeregu napadów na tle 
sabotażowem. Między kinem!

ma osia na sum eiiis iy d q  nauczyciela Ber«- 
zawsidego, Ukraińca, 

który kandydował na posia do sejmu pol­
skiego. Banda zamordowała go wystrzałami 
LarabinowemL a  dlo czynu nakłonił ich ks. 
Dmyttnro.

Jak" donosi Jedno z dziś eózych pism, 
świadkowie zeznali bardzo obciążająco dla 
bandy, pozpając Ich z twarzy, ponadto

ztffl&zkmn na niefe różno części garderoby 
zrabowane z za b it po Berezowskiego.

W szyscy bandyci pochodzą ze Wscbodi- 
nrej Małopolski, z po w a t o padbajfekiega za 
leszcsycki&go, kolomyjsklego i brzeżańskiego 

Dowody ich winy są tak krzyczące, źe 
nie próbną, oni nawet wykręcać się. Przy­
znają się do mcrdąr;ttr.va.

W yrok ina .zapaść najpóźniej jutro rano.

Zatrute drzazgi.

W ładze policyjne, odkrywszy źródło i 
siec calcj organizacji wywrcfoworkompłra- 
cyijnej przeciw państwu pokskientu i a reszto-1 
wawszy głównych macherów tej airtypań 
siwo we j roboty wydobywa teraz po pno- 
wincył różne odnopi I zatrute drzazgi, tkwią 
ce jeszcze wśród' społeczeństwa, dokąnvwu- 
jącu. aresztowań wśród prowincyonaln|/eh 
filii spiskowych.

Z nieubłaganą konsekwencyą ściga się 
w sze% e objawy bandytyzmu i anarchii, zy­
skując tom

W arszaw a. (Telef.) (z) W ełN ts wiado 
m cści, jakie nadeszły z Konstantynopola 
do Rz.yniu generałow ie a lian ccy  na czy/art 
kow ęj kom erencyi z Rifęte.m P aszą  zako­
li winili owali mu jako fakt dokonany utw o­
rzenie now ego pBrostnrdeiiia państw b a ł­
kańskich lecznie z B u łg a ry ą . W iadom ość 
ta w yw o łać m iała wielkie w rażenie na R i 
fecie P aszy . Skutkiem  tego nastąpiło pe­
w ne odprężenie sytu acyi. W arunki poro­
zumienia polegają na tem, że  dokonany m a 
by ć podział brzegu M orza E g ejsk iego  po-

e n e r g i c z n i e  p o s y p u j e ,

pełna uznanie Lszacsasek ogółu ludności tak 
pełskidj’ jakoteż pudfcrcś! ansy to z naci­

skiem — ukraińskiej.

Nailepiej charakteryzuje to nastroje lot 
tak' drobny, lecz znamienny fakt:

Gdy obok piwnej w si przechodziła naza­
jutrz po aresztowaniach miejscowych bory- 
'telf patrol póbcyi państwowej, tanrtejszy 
grecko-katołicki probr^ajz, stołący w otoczę 
n:u gromady wlościan-Ukraińców, na widok 
ooP.cyi zdjął wraz z chłopami’ kapelusz i ode 
zwai się z uznaniem i zapałem:

•.Cześć władzy, która eiyjrgicnie postępuje!".

Naród ukraiński jest ,'iuż męczony awau 
turami I ciesz:' się, że wreszcie położono 
dioń na elementach awantunrczych, które 
rozdzierają rany, niopogojone dotąd.

Roząlfzn^Jwaróo bandytów.

Bandyci, wyłapywani z bronią w ręku, 
nie zawsze mają potulne miny. Często stawna 
ją  czynny opór wladży. W łych wypadkach 
organy państwowe muszą się chwytać środka 
ostatecznego. W  koniecznie] potrzebie ban­
dytom strzelają w łeb.

I tak w n-ocy z 4 na 5 listopada w gnil­
nie Czem.elica powiat Horodenka zastrzelono 
dwóch bandytów.

W  drru 4 listopada W Zupamn, p o w k t  
Skole rozstrzelano dwóch bam lytów^prayla 
I« tiych z  USTmią- w  ręku p rzez w o r k o .

Dnia 7. listopada ro&trzelany został zna­
ny bnmiyta. WasjĄ Nyczaj z Czernelicy, po­
wiat Horodenka.

I udność urządza samesądy nad bandytami.
Ukraińska ludność wiościańska wre rio- 

,raz większą nienawiścią do awanturników, 
lubiących strzelać 1 palić. Zdarzała się wy­
padki samosądu. Dotychczas otrzymaliśmy 
wiadomość' że w dwóch mieóscach znale- 
zrmo zwłok! bandyty, odzianego w cywilny 
ubiór z odpow iedni styl'zacyą bolszey/ickg, 
z karalrnem i pe-tnem uzbrojeniem. Pora-ostu 
chłopi przyłapali ich gdześ i kijami zatlukS 
jak psów.

PoIfcj-a pow adzi w tej sprawie dodio- 
daenia.

i na Bałllani®,
m iędzy S e ib ię  a B ufom yę. B u łg ary a  o- 
trzym a D odcagacz i korekturę gran icy  w 
okciicaoh Ueskibig Serb ia  otrzyrafije w eł­
ną strefę w okolicach Ueskibu i Saloniki o- 
raz Saloniki jako  port wolny za zgodą Gi e 
cy i. W  otoczeniu M ussBtiniego uw ażają  do 
prow adzenie do porozum ienia bałkań skie­
go za zasługę polityki W łoch  i przepow ia­
dają suprem acyę W ło ch  na B a łk an ie
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Francja popiera o siebie faszyzm.
W arszaw a. (T elcf.) (z) ‘Populaire“ d o jc fa  w P aryżu  m iędzynarodow ego kontrre 

nosi, że Fran cy  a w ydaje faszystom  zble- w lucyjnego ruchu w duchu nacyonaLsty- 
gów kom unistów  i naw ołuje do rozpoczę ‘ znym.  ___!

Wielomilionowe oszustwo m  szKodę 
Banhu Handlowego w Warszawie.

I C i f s s I y li
i p f e l l

•tlij i  - j j  1*1

W arszaw a. (Telef.) (z) „K uryer P o rań  
n y “ pcdaje dziś szczeg ółow ą w iadom ość 
o now em  oszustw ie, które dokonane zosta 
ło w najw iększym  bar.ku stolicy  a m iano­
w icie w Banku handlowy m w W arszaw ie. 
Je s t  to w iadom ość tern ciekaw sza, iż bank 
ten uległ niedawno sensacyjnem u oszu­
stw u. które popełnili W eiss i Rulski. Za­
ledw ie opinia stolicy  została  uspokojona 
p otem  oszustw ie, k tóre dow iodło zupełnej ła o tw arcia  konta jest f s c y jn a . 
Indolencyi k ierow nictw a p ierw szego ban- zaś wspólników sfałszow ane.

k u  w arszaw skiego, a już udało się sp ry t­
nym oszustom  w prow adzić w błąd  tę  in- 
s ly tu cy ę w ten sposób, iż w płacili oni na 
konto, które kazali sobie otw orzy ć, fa łszy  
we czeki P . K. O. na sumę p rzek racza jącą  
80 milionów i zdołali z te j sum y óobrać 
27 milionów zanim w Banku zdołano 
stw ierdzić, że czeki te nie m ają w P .  K. O. 
żadnego poKryofa. a Sp ółka, k tóra  zaiżąda-

poapisy

Londyn. (A W ) 6 ans-elifiJN-n torpedow ców  la 
ko przednia straż  angielskiej eskadry przybyto do 
D ardaneli. P rzybędzie Jetzcze 5 lekkich krążow ­
ników i 3 pancerniki do Bosforu. Angielski głów ny 
d> wo- r.ł w Konstantynopola w ydat prokiaii acyę 
do ludności europejskiej, w k :órej zaw iadam .a Ją 
o pj e z j nieniu środków a s tiu ź a jsC  w zyw a do za 
chowania spokoju I ró z ia -w sg i.

i ’ a - j.2  (iPat.) Rząd iran -ask ' aa .'w ił w y­
siać n  w j pancernik na v odu tureckie.

liz sm . (A W ) „Chicaga Tribune" donosi z Rzy

pr-zj

Groźne Dołożer e na Wschodzie.
nm, że rząd w ioski postamw,.? w ysłać do Kons

r 2 ?  ° K ęty\ Wt T \ ^ m °.ch; oliy<interc-!podjął juć premięŁ—
sów poddanych w łoskich. W edle wiadomości, po- imrn„„m „ ^ . }e> 3 • \ \

h .  nrFiWi-̂ ón u , ™  u P ra _szorrły  o zgłoszenie się po premie * od-'

W czoraj p cpcłu  Jniu o godz. 6 tej w P o  
dakcyi „\X/ teku Ńinwego" oabyło się ioso* 
wanie o premię 100.0C0 mk, przeznaczoną 
przez wydawnictwo .W ieku  N ow ego" zg 
dobre rozwiązanie pytania: „Kto zostań ił. 
posłem z m iasta Lw ow a".

Dobrych rozwiązań było 26 —  
losowaniu zjawiło się 17 osób.

Na ogólne żądanie —  premię 100.000-ml. 
rozdzielono na 4 części, tak, że powstało 
cztery premie po 21.000 Rifc.

Pnsy losowaniu —  premie po

25.000 mk.
zdobyli,

1) Rudolf Sąsiadsk, Lwów, Rzeźni# 
miejska, pom. handl. w  rcstauracyij

2) Edmund Świerczewski, Lwów, ul. nl 
Bajkach l. 27 {

J) Tade. tz Waydowiez, Lwów, ul. Na- 
bielaka i, S;

4) Marcin Hujdun, Lwów, ul, Czarne­
ckiego l. 12.

Obecny p rz y  losowaniu p. Hajdun

chodzących z w łoskiego m inisterstw a spraw  za­
granicznych, sytuacya na bliskim  w schodzie Jest 
w dalszym  ciągu krytyczna.

Wl&deń. (P at.) „N. Pr. P re sse "  donosi z Lon 
dynu. Z powodu przerw ania kabli przez kem ali- 
stów , koło Czsnaku. rząd angielski nie otrzym ał 
dztś ze W schodu żadnych wiadomości.

powiednią legitymacyę w  terminie trzydnio­
wym.

F a l t s z i o s z c z e r s t w o  — 
o f o  b r o ń  ó s e m k i.

iW „Słow ie P olsk icm " z dnia 9 bm. pojaw iła 
sie złośliw a notatka ja k o b y  kupcy pp. I,eonard S o  
lecki 1 Jó z e f O itniiiski z oburzen’em ośw iadczyli

gtem naprężaniu. Głów ną rolę „ T e re sy "  kreuje 
słynna z piękności L  talentu dram atyczna arty stk a  

[ C ecyl a Sorel. D ziś prem iera w „Koperniku" i 
„M arysieńce".

obraź 6® Proc. zniżka dla inteugeoeyL W, pociedzia- 
łew we wszystkich teatiach obowiązują ceny do

południu „K oścu szko  poił R acław icam i",
historyczno-1 udowy w 5 aktach, A nczyca.

W  sobotę, dnia 11. listopada, o godzinie 7-e j poław y zniżone.
„Opow ieści H offm ana", opera w 3 aktach. j Z ż y c ia  sokolego. ZaSax pow szechnie we

W  niedzielę, dnia 12. listopada, o godz. 3 -d c j Lw ow ie am atorska ork iestra  Sokoła - M acierzy
. , • r- * . . .  , , .  ,  '  ,X>zlad y" sceny dram atyczne w 6 odsłonach «—i P0<ł d z iJn ą  oatutą kapelm istrza A. O sady rozpo-że na odezw ie Centrum M ieszczańskie listy  Nr. 14 . .  . ’ “  1 , -__  _  .  „  , ,,. . . . .  , . j A M ickiew icza. ! czyna wspólnie a sokołem  Kotem mandollnlstów

" " n i .  „am M e t  < * .-■ !  W  niedzielę dnlfi 12.listopad o o t o ł - m *  u f ° T t a

M ieszczańskiego W , . ,  arkńsz z w y ta iń y ń ,! 3 * * *  j S Ł V S S |  \  J S E l
W  sobotę, dnia 11. listopada, o godzinie 7-e.j (ulica Zim orow icza) o godzinie 12 w  południe, -a  

JCsięga H ioba", kom edya W biaw era. , S zczeg óły  w afiszach. B ile ty  nabyw ać można od
W  niedzielę dnia 12. listopada, o godz. 7-me, dnia 13 listopada codziennie od godziny 7— 8 w ie 

„Księga fiio b a ‘\ kom edya W biaw era. j czorem  w kancelaryi Sokoła  - M acierzy.
T E A T R  W BW OSW .

u g ó r jr napisem : „Zgadzam się na um ieszczenie j
m ago nazw iska pod odezw ą do obyw ateli miasta'] 
Lw ow a, za leca jące j głosow anie na listę kandyda­
tów' do Sejm u i Senatu „Centrum M eszczańskie- 
go" Nr. 14“ 1 na to] liście w rubryce 10 umieszczę 
n y  je s t w yraźny podpis pana Leonarda Soleckiego 
kupca we Lw ow ie, zaś w pozycyi 20 w łasnoręcz­
ny podpis Józefa  Oźmifiskiego kupca we Lw ow ie. 
Ponadto otrzym ujem y następujące ośw iadczenie: 

„Stw ierdzam  ninieiszem, że pod odezwy C en­
trum M ieszczańskiego Nr. 14 podpis mój za zgodą 
i w clą m oją został um ieszczony i nikogo nie upo

O tw arcie  zbiuruwej w ystaw y art. mai. P aw ia
W  sobotę, dnia 11. listopada, o godzinie 7-e j Gajów skiogo, prof. szk o ły  przem. nastąpi dnia 12

„B aiad era", operetka w 3 aktach, Kaimana j listopada br. o godz. 10 rano w sa lach  .T&warzy-
W  niedzielę dnfa 12. listopada, o godz. 7 -m e j1 gtwa Sztuk p:ęknycii

.B a jad ora", operetka w 3 aktach, Kaim ana.
  co  -

A y. k o n r. T o w .m w z — W pon ovlz 13. I s t^ s a d a

Z żałobnej karty . O negdaj zm arła we Lw ow ie 
ćp. Eugenja ze Żmurków Fabiano, wdowa1 po* pro­
fesorze U niw ersytetu lw ow skiego, niew iasta nie

w ażniałom do odw oływ ania mego podpisu. Lw ów  p U a M t a  i ZWykb|| za,et sarca [ wmysl’1- p"& zeh odI.ędz!e
dnia 10 listopada 1-922, Józef O.tmiński".

Czyż potrzeba jeszcze jaskraw ych dowodów 
nikczem ności tych , k tó rz y  dla sw oich celów  par­
ty jnych posługują się tek  haniebnymi środkam i?

m m  -m &szm m i&w rss
iKroni im

R E PE R T U A R  TE A T R U  M lE JS K S E O a  
T E A T R  W IELKI,

.A

Bilety do nabycia w skt«tL; e nut B , PołoTiit«>aiego.

-— e e ------
„MADAME T A LL IE N ". Francuski dram at w ici 

kfcłi ludzi i w ielkich zdarzeń w 6 aktach. Je  i  en z

się dnia 12 listopada tj. w n :edz>e!ę o godz. 3 po­
południu z domu żałoby przy ulicy Zyblikiew icza 
1. 26 C re ść  J e j  pam ięci!

„Co to znaczy uobyw ntelenio Żydów w duchu 
„jolsŁlm ?" Na tem at pow yższy odbędzie się w

tych  w spaniałych obrazów  przeszłości, które nie ] „Zjednoczeniu" (K rólew ska 7) w sobotę 11 bm. o 
wymkną się  prędko z pamięci. C ały  czar minie godz. 7 II. w ieczór d yskusyjny. Członków  1 syin- 
nych czasów  pow staje tu z m artw ych i od żyw szy patyków uprasza się o przybycie, 
w  pełnym blasku, rozrzuca niezw ykłe uroki W idz] W alne zgroa*asi»<eai3. S to w arzyszen ie  urzę- 
Z zapartym  oddechem śledzi w spaniale o o r a z y , ; dnlków państw ow ych z m aturą szkól Śrc.dntch o- 
sarazem  zaś jaw iące się na tle tego prj»p yeht gólnoksztaicących w c Lw ów  o, które odbędzie się 

IW eobotę 11. listopada, o godzinie 3-ciel po zdarzenia, których  splot utrzym uje uw agę w cią- ] w dniu 19 listopada 1922 r. o godz. 10 rano w gma
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chu Sądu karnego przy ulicy B atorego  1. 2 w sali J 
rozpraw nr. 11. (m alej) i

M inisterstw o skarbu podaje do w iadom ości: 
Łermln wykupna św iadectw  przem ysłow ych na 
fo k  podatkowy 1923 przypada na zasadzie art. 
96 ustaw y o państw ow ym  podatku przem ysło­
wym na okres od 1 listopada do końca r. 1922 Po 
Upływie wspo.nn anego terminu, a w ięc Ju i w 
pierw szych dniach stycznia 1923 przystąpią w ła­
dze skarbow e na całym  obszarze państwa do śd - 
d e j kontroli przedsiębiorstw  handlowych 1 prze­
m ysłow ych oraz osobistych  za 'ęć przem ysłow ych 
W inni zupełnego mewykupienla lub posiadania 
nieodpowiednich św iadectw  przem ysłow ych, bę­
dą pociągnięci do odpowiedzialności na zasadzie 
%rt. 126 ustaw y o państwowym pouatku przem y- 
•fowym. A rtykuł ten przewiduje kary  grzyw ny 
do w ysokości trzykrotnej -nieopłaconej lid) r.iedo- 

1 p łaconej należności za św iadectw a przem yslo- 
9re, (P a t.) .

(kp) Śm ierć pod kołam i pociągu. Robotnik ko 
'lełwwz W ładysław  P luskw a, idąc w czora' rano do 
p ra cy  torem kolejow ym  z Rudna na dw orzec głó­
wmy w e Lw ow ie, dostał się koło budki kole jow ej 

lagem blałohorsidm pod koła pociągu m . 35, 
zginął na miejscu. PoMcya na Bogdanów ce pro- 

jrad z* w te j spraw !e dochodzenia.
(kp) Kto ma sz cz ęście?  Naturalnie, ż s  bogacz. 

M a jer Pohoryles, w ła śc lce ł sklepu bław atnego 
p rzy  ul. Ległooow  41, spostrzegł w ieice za-m ba- 
rasow any, 4 a ze s ter ty  tow aru, k tó ry  mu w yła­
dow ano, zniknął bal m ateryl, w artości półtora 
miliona marek. Ody rozgoryczony rozm yśla!, k to  
będzie teraz paradow ał w Jego m ateryl i w Jakt 
sposób pow etow ać sw oją stratę , ziaw tł su nagle 

ja k  aniołek z czekolady, Manuel Gruber, dżwlgs- 
w  p o d e czoła  skradzioną m ateryę. Mianowi­

cie w  ulicy B erk a , spotkał Mandel dwńch śnt«rr- 
rlcatych I obdartych dżentelm enów z TO. dzielnicy 
k tó rzy  niadl’ bal sukna. Poniew aż wydaw ali mu 

.s ię  podejrzanym i, zapytał ich niedyskretnie, skąd, 
dokąd 1 którędy, co  młodych złodzfefl fak _ prze­
straszy ło , że porzuclłi kradzione sukno na ulicą 1 
Odekll. U czciw y Mandel Oruber dostał w nagro- 

i ifę za sw ój trud 1 sw oje dobre se rco, aż dziertgć 
ty s ięcy  m arek.

(kp> Gdzie m at. Jan  K arp at*, apEksut sądo­
w y, człow iek chory  nerw ow o, w yszedł z domu 
p rzy  ul. Borkow skiego 10 przedw czoraj, o godz. 
6- te j rano I dotąd nie wTÓeii Zaniepokojona to n a  
zawiadomiła o zgubie pollcyę.

(kpi Jed zą, piłą, lulki palą, a potem n 'e  chcą 
p łacić. Zdarza się to czasem ! W ctu raJ baw i! słą 
tas. w łaśnie w restauracyl hotelu „Im perial" —  
niejaki pan Klem ens Kalkus. który zjadł 1 wypił 
aa  360 ty s 'ę cy  m arek, a „jak przy»“«ło co do 
czego, Jakaś nic nie było  z tego* , bo m iły gość 
nłe chciał w yciągać kabzy z kieszeni. VA>b*t-e 
te g o  nieutulony w smutku personel restau racy jn y  
k aza ł aresztow ać gościa, trzym ając stę katońskte) 
zasady, t o  rachunki w -restauracja należy rtfadć.

(kp) Rozpraw a przeciw  Fedakow ! I to w u  zy- 
Bzom nla odbyta się w środę, z powodu św ięta 
grocko-katollcklego.

(kp) Zdradliwo srebro . Kupiec Dawid Frucb- 
m rn m łał w czoraj gaśc" aż z za granicy, —  bo 
z  C zap w C z e ch o sło w a c ji, w osobie niejakiego 
Ludw ika Adamka 1 Emanuela Husaka. —  Obaj 
„G zecho-słow acy" korzysta jąc  z taniości w R ol- 

[ w e  i z drożyzny sw ych pieniędzy, skupowali we 
L w ów 'a różne rzeczy, dali też zarobić Frncht- 

1 m enow i. D opiero po odjeżdzle gości ze Lwowa. 
Frnchtm an zaczął dokładnie przeliczać otrzym ane 
z? tow ar korony czeskie, tłum aczyć !o z ołów ­
kiem w ręku na marki polskie i w tedy dopiero 
przekonaj się. t e  zarób 'f figę, gdyż wydał goś­
ciom 103 ty  ślący m arek za dużo. Nie m ając s!ę 
przed ' *  't«ez*ie  poskarżyć, przyszedł sk ar­
ż y ć  się policyŁ

(kp) Z kroniki w ypadków . Na dworcu glow - Dziś 11 S. m. W  PHEJHESa
ot H w s s la l a I ftauara.ku

Madame Talweb
d ra m a t sa lo n o w y  fra n cn s k l w 6. a k ta ch .

29452

I .  i  I Ł  s s r j a  \3 
I I I .  „  ( 9 , P a s ^ ź y #-.

29453

nym we Lw ow ie napadli poprzedniej nocy jacy ś  
bandyci na dozorcę nocnego Jó zeta  Kanowskiego 
i dotkliwie poranili go.

W czasie jazdy koleją i  Brodów  do Lw ow a 
M oryc W elsshar, trafilcant, wsadził palce miedzy 
d rzw i Drzwi zm iażdżyły mu w szystkie palce.

M arya lir ab, upadła w realno*: 1 przy ulicy 
Nahlelaks. 11 A, i złam ała nogę.

W e w szystkich tych wypadkach p łerw szt' 
pom ocy udzieliło Pogotow ie ratunkow e.

(kp) Zhańblottłe cfźłocka. P o llcy s  aresztow ała 
onegdaj n le jakL go Izraela Goldsteina, szew c? — 
zam 'aszkałego przy ul. Grauicznep 539. Goldstein 
dopuścił się zhańbienia na 10-ietn iej dziew czynce 
L e jl (M in .

(kp) Gdzie krow y. W spółkłaśclcleł cegielni S A L A  S O K O L A  M A C I F . t Z y
„Stll.trówka Izrael Sten, zamieszkały przy ul. ,
Snopkowskloj T. wypuścił onegdaj na pastwisku W  sobotę 11. 1. - to pada o  yodzi.ue: 8 . 3 0 wi *- 
dwie krowy, by się popasły na pożywnym ssana- cz2?cah  III. ostatni Seans Dr. T h o-K ' my 
nic. iNlc wiele skorzystamy krówki skorzystał as t D r. R adw ana. Nowy program l t-3^35 
to ktoś hmy, który obie krowy, pozostające beo, Z M U ZYK I. Druga poranek z cyklu for
dozotu, skradł. | tepianow ego W iktora Łabuóskiego odbędzia

(ko) Dyszo) w oku. Wotnica Teodor Fedy- się w sali K asyna i K ola lit. a r t . ,  w n ie -  
n'ak, z firmy LeideTa, Jechał wczoraj wozem, dzielę 19. bm. o godz. 12-tej w południa, 

naładowanym węglami w stronę ulicy' Żółkiew- 1J7 program ie SC H U M A N N . Bilety w skłaodts 
skiej. Po drodze chciał wymknąć furę ua przo nuj g  Potonteckiego. 29bG5
dzie i wpakował się z końmi I dyszlem prosto  ETd r\ c  vrż » a u r Ki - {7 i TE—
w  tram w aj H—G 143, tak niefortunnie, że stłukł - r
szybę tram w ajow ą, m otorow ego zas, B artłom ieja  dzie 19 i 2 0  bm. L E K -C Jt w s z k o le  mu- 
Banszczew sk ezo ugodził dyszlem w lew e oko J tycznej S . K asparek. (u l. Ko han > w si:ie y o  / 
w głow ę. L ek arz  pogotowia ratunkow ego stw iet
dzfł opuchnięcie I dwie rany na głowie LA GINĄŁ' M Ł C H Y  W ILCZUR J IES

(kp! *.«c kradziono. Maksowi Pic hoizowl, „O S M A N ", za zw rot sow ite w ynagrodzeni*. 
właśColelow, skNpu żelaznego w Rynku, skr ■ P r  Hermelin, K raszew skiego 5. 29522
dziono z podwórzr piec żelazny, wartości 50.090:------------------- — ---------------------- -----------------  --------

(to9 „Ja łe*te b c s z e w lk " . Faula OrfHer - |  P j  g i t  n i  Tg j W O l l l l S
zam ieszkała przy ul. B a jzo ra  4, skarży się poli- t t d U u M h / J
cyt, ze braciszek je j Maksfo, napada ją  w raz 
z żoną, bije. aw anturuje się. że aż strach  W czo ­
ra j znóu napad! ra  nh w mieszkaniu, podarł Jej

2290A

Bila biednej, opuszczonej, s ta re j w dow y —.
bluzkę, a gdy napadnięta zagroziła mu połlcyą —  zechce każdy ofiarow ać, co może. N ezdolna — 
odw ażny M aks odpowiedział: „nu ja  się nikogo z powodu choroby do pracy, m ająca w dodatku 
nie pojię, bo ja jestem  bolszew ikiem ". , utrzym ać i w yżyw ić również ciężko chore dzlec-

(kp) Bezdom ny robotnik. J .  Szew czuk, 56- ko, ginie tor nalnie z glod-u. L sskaw e d a tll przyz­
iemi robotnik, n cj m ając dachu nad głow ą, w lazł muje Adm. W ieku Nowego „Dta w aow y rtL t 
do piw nicy na placu Te.xk»ra 12, w lazł w słom ę ]
i u łoży ' się tam do snu. Ktoś z domowników Zgubiono: kluczyk w otul. b ilet aboram rnto-
znalazł go jednak w tej kry jów ce 1 w ystraszony tram w aju elektrycznego, tudzież leguvm acyą
zau/ladosnił u tem pollcyę, która bezdornneg > t>- ’ <Lo p raa .w n l naukowej i tow arz. akadc-micklego
m tfśclła w aresztach.

(ku) Oddaj zęb y ! Zofia Sotnik służąca u H. 
Opata, przy ul. S zp taln eJ 8, zabrała , na szkodę 
tegoż rozm aite rzeczy, by sobie przydać ozdoby, 
a w tęc cw ikler na nos, kom plet 7 złotych zębów , 
koszul9 i beczułkę. O dszedłszy od tego państw a, 
w sadziła sobie —  Jak tw ierdzi poszkodow any —■ 
złote zęby sw ogo pana w pa szczękę, psując k-rew

łtd. O debrać można w nareel A Jm lnlstracyi.

Krohi a sportowa.
Do hiruleju, urKądzanezo przez L . K. S . 

Siparta" o nagrodę uhmdowaną przez W ydztal
swym koleżankom, , -zed którem i oddawna chw a p i e n i o n e g o  klubu, stanęły nastąpulące <ira>- 
Ilia sfe że bedz e trrieó w gębie złote zęhy. L ew  n y . s wite4j UnłŁ 0 rir.tc, Biali 1 Łparta.
co wolno panu Opatowi, to nie wolno Sotnlków - 
nej. W łaściclul zębów  zw ró ci' się do pollcyl,, by 
mu pomogła w odzyskaniu kąsa jącego  złota.

Podw yższenie w kładki .z a w ią z k o w i w obrocie 
czekow ym  Pocztow o] K asy O szczędności. W yso ­
kość wkładki za w iązkow ej, S ta n o w ice } najm niej­
szą sumę, jaka stale winna s 'ę  znaidow ać na kon­
cie uczestnika obrotu czekow ego PKO. od 16 li­
stopada br. zosta je  podw yższoną ze 100 5000
Mkp. 23971.

 00---------

p e p i t y  Sslalej ssls^ isJR lsy .
29454

Zaw ody odbywać się będą w nlżoj podanym 
porządku, lcażdorazov/o na bo'sku 19 pp. O. L„ 
o goozin.e 2*30 popoł.

1) 10. listopada (piątek), O rlęta—Ś w ite ź ;
2) 11. listopada (sobota). Unia— Blaii.
3) 13. listopada (poniedziałek) S p arta—Ś w ite ź ;
4) 15. l stoopada (środa), O rleta-^ B la li;
5) 16. listopada (czw artek) S p a ita—-Unia;
6) 18. listopada (sobota), B ia li—fw tte ź ;
7) 19 listopada (niedziela), SpaTta—/Olali;
8) 20. listopada ({x>n!edz'ałek), O rlęta—U nia;
9) 21 listopada (środa), Św iteź—.Unia;

10) 23. listopada (czw artek), Spartar—O rlę ta );
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Z okazy! gotścinnych występów p. S i. 
YrgasLt skiej—Cboynow site j mtU śmy soo-
jbność słyszeć operę P. Czaj-cowskicgo 

u geniusz OrtegbT4 w nieco ourmctme. n .i 
jprjfediiego sezonu obsadzie mcistórych 
oi-tyt

Kreacya Tatiany, odpowiadająca w zu- 
oeinośui waru-mcom, którymi dysponuje p. 
.rgasińska. zosta-ia-i odtworzona tak pod 

.-.zglę-d&m muzycznym jak t scen cznym wzo 
•owo tworząc całość, stojącą na wysokości 
nadania.

Na szczegóHą wznrankę zasługują bar­
dzo silne w w yrazie mementa odsłony dru- 
gbj aktu I. oraz ostatni© aktu Iii.

Dzielnym par merem p. Argasińskiej był 
p Dokitokf* ,ako Guegvn- Artysta ten o wcale 
wysok ej kulturze śpiew aczej i scenicznej 
wykazał bardzo skrupulatne przygotowanie 
muz juczne do te partyl. Brak silniejszego 
scenicznego podkreśleń a {©których waiżniej- 
Łzych momentów koniecznych dla dobrego 
zrozumień a postaci Oneguia ustąpi zapewne 
w przyszłości wobąc bardzo sutraiaiej i do­
brze obmyśkwiai gry p. [hilnickego. Nawia­
sem zauważamy, że maska Onegina w akcie 
lii winna być nieco zttw.nioną. widzhny go 
bowkiri znow-j po upływ e lat dziesięciu, snę 
k?rtjgo błąkaniem się po świeci© wśród c ą  
głyuh rozterek SwcUowych...

P. 14. Green, {ako Olga, głosowo w pat tyi 
tej bardzo dobra aie stworzyła .tam Jednak 
scenicznie postaci taVkj którą by rnożna uva 
ia ć  w całem tegr> słowa znaczeń u za kon­
trast do sentymentalnej, romansami karmio­
nej Tatiany.

P. Zopot, Jako książę Gremia, zaznaczył 
się w tej aczkolwiek małej roli bardzo 
chlubnie.

W końcu zaznaczamy, te  obsada partyl 
Larsiny poumna być w interesie całości bez- 
wzgłędire zm enw ię.

W piątek, dnia 3 bm. odbył się w sali 
Polskiego To w Muz. koncert pianistki pu 
Jadwigi Jasińskiej.

Na obfity'' i urozmaicony program złożyć 
ty  s ę :  A. Scarlattiego J )astora'e-Capricck)“, 
— L. Baethowena „Sonata C-dur, o,p. 5 3 “ , — 
OHickarBrahmsa ,O avm te“" — J . Brahmsa 
„Rapsodya U -iraJt oip. ~9“, — Fr. Chopina 
•.Etiudy C-mołl, As-dttr, E-moll, Ges-dur; 
Nokturn Des-dur, Polortes As-dur. op. 5 3 “ — 1 
Er. 1 iszta Et'uda koncertowa Des-dur oraz 
Cza: k o rsk ieg o — l febsra .(Parafraza koncep­
towa14 z opery Eugeniusz Onegin44.

Koncertantka sumennie przygotowana 
* stanęła na estradzie wykazując' przedie.wszyst 

k em opanowanie tecłmiczniej strony gry, je ­
śli zaś nie. odniosła należytego sukcesu, przy 
czyny tego należy szukać w  braku głębszego 
wczucia się w wykonywane utwory. Ta oko­
liczność v pierwszym rzedzie spowodowała, 
że Sonata Tkethowena wypadła blado, bra.lt 
jej bowiem było zdecydowanego wyrazu mu 
zycznego. 0  wykonaniu w ększej części ut­
worów Chowna możemy tyle powiedzieć' że 
zostały niestety tylko odegrane. Słyszany 
niedawno z teij samej estrady Gawot Gliicka- 
Branmsa przeszedł prawi© że bez głębszego 
wrażema.

Mimo wykazane w yżej braki zebrane 
grono wdzięcznych słuchaczy darzyto koń­
ce r tar. dc ę po „ażdym punkcie gorącymi 
oklaskami.

Mrafccy% natomiast muzyczną w wiel­
kim stylu pył koncert prana donny opery 
wielkiej w Madrycie, p. Jadwigi Lachow­
skiej.

P, Lachowska witana serdecznie przez 
1,leżnią zabraną .publiczność wykonała w 
pierwszej części koncertu Luily‘ego ary© z 
G'pery „Amadis44, — Pergolesego ary© z oper j 
ry . Serca padrona“, — Rave!a Flet zaczaro­
wany z poematu „Szcnerzada44 oraz Debus- 
sJWęfco aryę z opery ..Syn marnotrawny", W 
którym to utworze szczególnie zajaśniały w 
całej pefiu zalety pięknego, o metalicznem 
brzmień hi oraz o szerok/a skal! giosu p. La­
chów skiej i lej wysoka kultura śpiewacza. 
Drugą część koncertu poświęciła p. Lachow­
ska w—’-ra d a  muzyce polskiej wykonując 
peśnt Różyckiego. Pa de re wskjC go, OpieA- 
skiogo oraz Niowiad Jmskłego.

Ja jbcol wiek kom pozycje te o cbarakteK 
,ze iirycznym nie «eżą w naturze głosu p. 
LachowskLj, zostały jódstak wykonane z 
wie Licem zrozum enaem. Na sz cz eg ó le  
wzmiankę zasługuje Paderetwskóogo „Do- 
darz". Koncert zakończyła p. Lachowska od­
śpiewaniem R-spighi‘©go „ln aito M *re“ 
oraz Manuela de Fafla cySFu pieśni h'szpań- 
skich, ze względu na oryginalność motywów 
ii.az harmonizacyę bardzo ciekawych.

Zebrana publiczność oklaskiwała gorąco 
poszczę go rie puna ta programu zmuszając p. 
Lachow ską po skończeniu ofieyalnej części 
koncertu do naddatków we "formie dwu 
pieśni.

Akompaniował Dr. Bdward S&etnborget.
jak Zwykle doskonały.

Zapowiedziane dziennikami wykłady s  
zakresu hisifcoryi muzyki nmfesora muzyko 
logii Un w. Jag. w Krakowie Dr. Józefa Re s- 
sa w Serniruiryum L iw s k ie g o  InstyPitu Muj 
zycznego ful. Sobieskiego 4) rozpoczęły się 
dnia S?. ub. m.

Baidzo przysteoita forma wyklacfu, przy 
kłady-, praktyczne, i'łucjracy a  łnsta.mentalTia 
oraz pńekny styl składały sk  na całość zdol­
ną obudrki w słuchaczach wielkie zaintereso 
wan~e dla przedmiotu. 2afować jednak wyi«a- 
da, że prelekcye te przystępne są tylko dla 
śmslego grona iscr.n?ów Sem'naryum. Jak nas 
informowano Kierownictwo Lw. Inst. Mua. 
weszło w petralctacye z prof. Reissem ce­
lem ppzyslrama go dla szeregu pre’ekcyi- 
nrzcwepnych także 1 dla szerszego koła mt- 
łośn‘ków imr/.yki.

w zast. Roman Bek>h!avek.

M a ł e  p r z y c z y n y  -  w i e l k i e  

s k » . t k i .

(? )  Byw a i tak; że na politykę ma'ą 
wpływ... zwierzęta.

Znana to rzecz: małe przyczyny a skutki 
są nieraz bardzo wielkie.

Powiadają, że Kemal Pasza zawdzięcza 
swe powodzenie malej małp©. Przed dwo­
ma. laty maipa ugryzła króla greckiego Ale­
ksandra i ten umarł wkrótce na zatrucie 
krwi. Bezpośredniem następstwem tego było, 
że „wroia ludu44 powołała z powrotem na tron

lcró*a Konstantyna' ojca Aleksandra, tego sai- 
inego, który w swoitn czasie poszedE na wy­
gnanie. Ven żęłoś ustąpił. Do w ła d y  doszła 
partya narodoca szowinistyczna. Zaostrzyły 
się stosunki. Rozgorzała wojna w Małej A zyl 
Wojna ta miaia ala Grecyi fatalny przeblhg. 
Kemal Pasza n'e byłby miał sposobności zor 
■rtariia bohaterem swej ojczyzny, gdyby 
małpa nic była ugryzła Króla Aleksandra,

m * 9

Wojnę w 1914 wyw ołały świnie. Serbii 
cz-eroała swe dociiody z wywozu świń. Po- 
rdeważ kraj ten nie miał własnego portu, 
mus ano ładować świnie w porta cłi austry- 
ackich. To wywoływało częste scysye mie­
dzy granioem>ml władzami. Policya granicz>- 
na aiistryacka byw-ało,. nie chciała zezwołió 
na przewóz, gdy okazato się- że jakiś trans­
port świń buuzi obawy zaiazy. Te wzglęuy! 
„zdrowotne44 uważano w Serbd za złośliwo­

ści rządu austryaolcrógo. Wy rod ził a się z tegot 
w«śród Serbów straszna nłenawiść do -ządc 
austryackiego. Nienawiść ta znalazła swa 
ujście w pamiętnym mordzie sa rap wąskim, i 
gdy z ręki skrytobójcy zginął austrya^ki na 
stępca tronu.

* • •

Podobno zawiniły także świnie, że w 
1857 r. wybuchłe w ludyach poiwstante. 
Pułk btbybców rzucił sJę aa angielskie woó- ( 
ska' aby je wyrżnąć z tego ©dynie .owodu, 
żc ktoś rozpuścd pogłoskę jakoby patrony, 
rozdane między Indyjskicłi żołnierzy były| 
">■ sm arowane świńskhn iuszczem . Dla lit- 
dyari świnie jest nieczystem stworzeniem, (Ka 
którego mafa wstręt. Z tego wstrętu da 
śwtń zroJżHa się rewolta, która miała krwa­
wy przebieg.

•  Li a

Pr"ed rokiem byl’ćmy śwtadkamf ostre* 
go konfliktu między Węgrami a Rumunią. 
iPrzyczynę było cielę, które należało do hra­
biego Andrassy4ego ł przekroczyło granioj 
rumuńską. Rumunowi© '.uwięzili44 cielę. Ten 
afraiłt mógł mieć bardzo poważne następ 
stwa.

Krowa stała stę pormdem, że egipski 
mmister Ntibar Pasza .dracil swói urząd. 
Podczas wycicczlci do swo'ch dóbr w pobli­
żu Kairu usboiła go krowa. Kilka tygodni le­
żeć musiał w łóżku, a tymczasem Kedyw 
odebrał mu tekę ministerstwa. C ały gabinet 
podał s :ę potem do dymisyi, a to przesilenia 
gabinetowe utrąciło raz na zawsze partyg 
Nubara Paszy.

* * •

Złośliwa mtteha stała się powodem śmiet! 
ci papieża Iladriana IV. urodzonego Anglika, 
którego rodowe nazwisko brzmiało Mikołaj 
Breakspear. B y ł to pierwszy i ostatni An­
glik, który kiedykolwiek nosd tyarę papie­
ską. Pochodził z Irlandyó Gdyby żył dłużej- 
kto wie, w jnk7m kierurtot byłaby poszła poi 
lityka Anglii- wobec Irlandczyków

 oo-------
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Złoty p!srśc:eń Inki.
Ma on być drobnym zadatkiem wspaniałego 

skarbu Inkasów.

Pisarz angielski sir ii . Rfcter H aggari 
ofiarował niedawno „anodowemu Muzeum 
brytyjskiemu pterś cień alory, ważący ośm 
razy więcej niż zwykłe prerści ;nie i zaw ie­
rający wyryte dziwne znaki

„baiiy Maił" opowiada, że pierścieni 
otrzyma! nauczyciel Rictor Naggarda od przy 
ja ch la kt6ry przywiózł co z południowej 
Ameryki, prawdajpodohnio z Peru.

Rzekomo znalazł go w groble Indii

i ściągnę! go z  palca trupa królewskiego.

siedtoącego przy kamieni ym s:oie w towa­
rzystw ^ dwunastu mężczyzn i kobćeŁ liteto- 
iy a  o tym stole i jego strasznam otocoeidu 
gra wielką rotę w pierwszej w roku ’686 wy 
druków uej p w ie śc i Ilaggarda, poa tytułem 
,.Ktn<g SoIomoii‘s Mines", a również w naj­
nowszej jego powieści ,-Tłre Vk-gin oh ttoa 
Sun“ pierścień Inki znów zaplątany jest w 
opowiadanie, Sir Rkler Maggard twierdzi, że

pterśckji ów był pierwsza pobudki do je^o 
działalności pisarskiej,

OSrzy mawszy go w spadku po nauczy­
cielu ofiarował go muzeum. M oli'wem jest 
rzeczywiście. ±e pierścień ów pochodzi z 
grobu jednego z wła R ó w  peruańskteh i że 
gdy hiszpanłe splądrowali w roku 1533 świą­
tynię słońca i groby królewskie, wydostali 
klejnot ten który drogą przypadku w tyle lat 
później przywędrował ab Angljl.

W Argentynie do dziś dnia utrzymuje się 
podanie, że

w skrytym tunelu w Andach znajduje się
skarb 10 mSlonów funtów w złocie.

Skarb ten służyć miał^ swego czasu na 
okup więzionego ostatniego króla rnkasów 
Atal.ualpy. To podanie po części miesza się 
z prawdą h!'story czną. Mwipziony kró! ówe- 

. cal chciwym bnjactw  najeźdźcom, że zapeł­
ni w zamian za swoją wolność pokój złotem I 
srebrom aż do wysokości lancy najwyższego 
żołnierza. Ody pomkno spełnienia obietnicy 
króla w^zkmo dalej, poszły wieści po kraju 
by zblerai' wszystkie skarby jako okup j a  
clicfiiwych K)wtk!wliWadtaróW, becz nim skar­
by doszły

, święty syn S to ń ^  Ataliua!pa“ ipafony byl 
na stosie w sierpniu 1533 r.

Legenda opowiada dalej, że w chwjfi 
sgzekucyi ognramra karawana zfoten. ob­
ciążonych lamów przechodziła Andy g  A r­
gentyny w kierunku mdasfca Cuzxx>, ale na 
wiadomość o dooełnionem nieszczęściu okup 
zamurowano w  górach, gdzie spoczywa do 
dziś kda Na starym domu misyjnym koio 
^uabło Tres Cnice? \y*k>czne są malowidła, 
iricfysjiskiie’ przedstawia ig.ee szereg iiczoi- 
nych lamów zdążających w kierunku gór. Co 
r u czipe awanturniczie ekspedycye ruszają z 
Buenos Aires w Andy, celem poszukiwania 
zakopanego sacarbu, lecz dotychczas góry zar 
zdroónk Jtroegą tajemnice okupu osiatnlega 
króla lnica sów.

*1 KADE3ŁAN3.
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Ib 5srajels zlała i srebra 
na Sltarh Polski. Zbiórka 
%a!mu!t! się riarod. 0r j  
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O krutna zbrod ni.  pod wpływ em  S h erlo d c  Holm. 
Młodzi chłopcy obcięli głow ę sw ej chlebodaw czy 
nL —  Iriscenizacya zabójstw a, w z o ro w a ć  na kry 

tninalist} cznej lekturze Conan Doyla.

O fiarę sen sacy jn ej Sbrodni b y ła  niejaka miss 
Hook, stara  panna, utrzym ującą sklep z wyrobami 
m ydlarskimi 1 blaszanym i naczyniam i w Londy­
nie. O kazuje się, że panna Hook przyjęła do sw ego 
sklepu bardzo sym patycznego, jak m aw łata, chłop 
ca sklepow ego, rdejaKiego Jam esa  B alia, W  tym  
samym m agazynie pracow ał Już b y ł inny jeszcze 
m łodzieniec nazwiskiem Grena.

Obuj chłopcy prędko sobie przypaaii do gustu. 
B ali imponował Greenow l znajom ością krym inal­
ne! literatury Conan D oyla I wpoił w niego zami­
łow anie do czytania  o p só w  zbrod.il. Później czę­
sto byw ali razem  w kinach na sensacyjnych  d ra­
m atach. O statn io  zachw ycali się opow ieścią o  za­
mordowaniu s ta re j panny, bardzo bogatej, k tó tą  
po zabójstw ie w rzucono z łodzi w głębię oceanu. 
B o h aterzy  tej im prezy mieli podoDno stać  się pó­
źniej bardzo „szlachetnym i" bogaczam i.

T o  w idać w płynęło ostatecznie na postanow ię 
nie zrobienia tak ie j samei kary  ery . S zezeg ó u Je

w ziął to do serca  B ali. Rozumowali, że ofiarę mo 
glaby b y ć tylko panna Hook, gdyż stali oni naj­
bliżej je j osoby, przytem  b y ła  przecież i starą i bo 
gatę i jeszcze panną. Uważad, że z niej wielkiego 
pożytku I tak nie. bedzie, a oni młodzi m ogę dużo 
dobrego zrobić, m a ją ;  pieniądze.

Ody kilka dni temu p. Hook zeszła, jak  zw y­
kle po zamknięciu sklepu, do piw nicy, by  spraw ­
dzić tam drzwi i okna —  Bali, zaczajony w ciem ­
nym k ę c e  korytarza, zadał je j cios siekierę. Napa 
dnięta w ydała krótki jęk i padła, poczem, jak ze­
znaw ał 'Bali, trzeba było  odrąbać je j głow ę, gdyż 
„nie chciała  um rzeć, a m usiała bardzo c ierp ieć".

P o  tej „operacyi" B ali pobiegł z krzykiem  n» 
górę, w ołając na G reena, b y  szedł na dół, gdyti 
tam ktoś zabił miss Hook. Oba] zbrodn arzo ro ­
zebrali sw ą ofiarę do naga, w yłam ali je j nogi w! 
staw ach i tak zwinięta w kabłęk wpuścili głow ą 
do w orka. W orek zasznurow ano i trupa w ynies'o  
no na w ózek sklepow y. Pociągnięto trupa na brze 
gi Tarotzy. Pod osłonę nocy w yrzucono do wody 
w orek, aa  którego dnie b y ły  kam ienie i trup miss 
Hook.

Na drugi dzień, jakgd yby i c  sie nie zmieniło. 
Sklep otw arto, handel szedł, w ysprzedaw ano <3Tę- 
tnie w szystko. M iss Hook miała się udać daleko 
w  drogę do dalekich krew nych.

Ale pew nego dnia sklepu zupełnłe nie otw o­
rzono. M łodych ludzi widziano czyn :ęcych  zakupy 
podróżne, a potem w tow arzystw ie dziew cząt w 
kinie. A woda tym czasem  uniosła zwłoki do jedne 
go z kanałów , gdzie przy spuszczeniu w ody od­
kryto  je  przy śluzie. Na razie n ;e mażi.a było  usta 
lić osobistości, gdyż ubrania na topielicy nie było . 
Nie było ta k ie  i głow y. Ale ktoś doniósł policyti 
że w Shoredisch bez przyczyny zam knięto sklep 
panny iHook, a ona sam a i je j pracow nicy gdziew 
znikli. W szczęte  badania odkryły w  piw n’cy  pra­
wie pustego już sklepu ślady krw i i poruszoną 
ziemię.

O kazało się, że b y ła  tam zakopana głow a p. 
H ook. Wl piecu znaleziono m etalow ą klam rę od 
spalonego ubrania zab 'te j. Za chłopcam i rozesłano 
pogoń. P ochw ycenie domniemanych zbrodniarzy 
okazało się nłetrudnem, gdyż nie ukryw ali onł 
sw ych nazw isk, w ierząc w to, że zbrodnia się 
nie wyda.

M łodociani m o 'd ercy  w ybierali się w łaśnie 
na Borneo, gdzie chcieli słę w sław ić jakim ś w lel- 
k'm ł czynam i.

Śledztw o w yjaśniło ca łą  tajem nicę i m otyw y 
zbrodni, choć 'Bali próbow ał przekonać sąd, ż« 
żbrodrf dokonał jalrfŚ tajem niczy m ężczyzna, al 
oni tylko, bofac się odpowiedzialności, ctićfcTf {ją 
ukryć. B ali skazany został na śm ierć, G reen  nS| 
10 la t rooót ciężkich w  domu popraw czym .

N aczeln y  r a h s k tc c j 
B R O N IS Ł A W LASKOW NICIi

O d p o w ied zia ln y  r e d a k to r !

P la o s n m
U żyw ane kupują, przyjm uje w  
kom is, terbu je chem icznie, prze­
rabia na modne faaony kuśnierz

BladysRu Solili
Lwów, C h o rą ż cz y z n jr  S, 11. p. 
(róg  ul. A kadem ickie!). 192 29
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a s  o w e , p o c z ą w s z y  o d  M p . 5 0 0 .

267 (PRZED RUKU  NIE P ŁA Ć M Y ),

  JL .—.

co  sprzedaży cukru wagonowo i na worki 
po zukuje się we wszystk.ch m iastach Mało* 
polski. —  Zgłoszenia z powołań em się na 

R eferencje w Administracji poa „C U K IE R 1*,
29450
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zaopatrz->nc w maszyny podwójne roćacyjne, w maszyny płaskie i dodruków  
i!Ius:racy y :h  i kolo-o.vych, w maszyny amerykana ie do składania i o da­
wania < zcionek, w stereotypią płaską i okrągłą, w maszyny do ciącia pa­
pieru oraz w amerykanki, do wykonywania drobnych druków kupieckich 

i kancelaryjnych — i posiadająca własny

w szelkie druki; począw szy od dzienników , d z ie l ,  w ielkie*' 
dla wl dz p o lity czn y ch  i w ojskow ych — a skończywszy n 1 
i ajdrofcniejszych robotach dru; arsl.ich — wszystko

wykon j  ą  
nakładów

I® * ! f P l

system u Sw id e.ski w Lipsku o spraw ności o9 H P, 
230 obrotów , jeszcze niezdem ontowany, w bardzf 
dobrym atan e, do nat chir.Ta- tow eeo ruchu z-olny, 
kompletny zaraz do sprz dania. M otor znajduj- sią 
w kr iju.. — B  u: o ir.ż. Bindera, Kraków, Geitrudy 
23. Adres tolegr. „Elaktrobin". 29 .81

c z c z e n i e .

W środ i dnia 15. listopada 1922  o go ­
dzinie 10  pvz.:d południem o« hę:.zie s 'ę  11- 
c y th c y j ;a  s p r z e d a ż  1 1 3 3  K g .  n o ­
w e j tiprazv.ż.y w ie d e fts K ie J

T c war ten jest złożony w m a/.azynif 
firmy przewozowej G ddstaub— Eckerling i 
Spka, przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 20- 
gdzie też odbędzie się licy acya. 29451

K a f i s l r g t  k ró l. s to ! .  5 5 1 . L w o w a.

illil MM « ! I  li
j O d  1 2 0 . 0 0 0  M I S . .

d o  s i o i b y c ł a  w  M A G A Ż W I E  F U T E H

i l i i S S  i  S k s ,  b w ó w , Ja & B iiG fM k i 5 .
i 29*11

S p c c y a l i s t a  c h o ró b  sk ó rn y ch  iw s ie r y c s n y c h

lir. 61 b a u fe rs is in  S S  T Ł l t .
Lw ów , S y k stu sk a  37 ( r ć ;  Słowaclciigo). — Leczenia 
włosów, plam, znamion e le k tro liz ą , taniną kwarcową.

29102

I "
D r .  F R I S C H

w e n e ry c z n e , sk ó rn e , z a ­
s ta r z a łe  le c z y  s p e c j a ł  
u l .  W a ł o w a  1 . 11  

29031

n a  a r  I l i  Ś w i a t o w e j  s l s w y  23S80

„ L O U IS  H E U N IE R  ‘ s e c  i d e m i s e c  
T R IA N O H  D U  B A R R V  R O V A L

poleca Ja a e r ^ In a  R e p r e z e n ta c ja  na ca ra  5’ o l ik e  
M A Ł O P O L S K IE  T O  Y A R Z Y S T W O  H uMDLC fc

IK 9 3r.
- i S t u ,  I m  i  K i M f i a  1 2  i

r»jra »  SS J S  powszcc nego—
ord yn u j; y, :hor bash skórnych i weneryczny :ii od
3 - 5  ul. JA N O W SK A  25. -  Jsu w a  ie włosów e le ­
k tro liz ą , bro Inwe1--, znamion 29085

L ek a rz  ch o ró b  w ene- #$
rycznych i sk ó rn y ch  E ^ a a  w ki .  
ordynuje od godziny 1 2 —1 i o i  3 — 5 po południu 
j - . i a c  H a l f t t f t i  7  (n a d  K a w ia rn ią  C e n tr a ln i) ,

29504

7*5. -łi X 6 i-fl ft id1S '4* rtd w3 ,
D ra REN ,TERA  — p .a c  U nii B r z e g u j  1.

p ra co w n ia  z ą U -n  w  z S a s Is  i bsuszH ku*
29517

w » ł  ou '© & B a U )  E0it g fcsB as? _  .. 
P S s t j B a  -  k u p n a, z a m ia n a , sp rzed aż . 

W .  IJU £J2 IŁ !£ , L w ó w , A  K a d e m l c i t a
29299

dębowa, w zupełnie dshrym stanie, do 
sprzedania. flECICElł, Kraszew/skiegj 25.

29 20

ia z *., s  J y  p i e r w s z o r z ę d n e }  poszukuje sią 
do naiychm a s tn v  go w st pie ia. O fcrly  pod „Ru- 
tyrnow any“ do B  ura O -łosz . B u  hstaba. Legionów 21.

295! 3

WMim bsi
L.A M S51F1L 

l i }

rWlul
p o l e c a  n a j t a n i e j

L w ó w , u S a ia  F ^ o p r y  9
u wylc tu pl. ilkadem ickiego.

99344
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' D Y 6.T .
W  przechowaniu tut. Sądu znaj­

duje się pod poz. 270/22

Futro psdróźua (szopy).
Nieznanego w łaściciela wzywa sią, 

aby w przeciągu roku w ykazał swoje 
prawo w łasności.

Sąd i N l  U  Karny Gddzhi lii.
33983 W e  ! w ow  c ,  d n i*  2 6 .  l>pca 1 9 2 2 .

t M a W m K SUKIEil DAMSKICH

„ J O L  A N D  A "
V l.  S t a s z ic a  8  — róg Chorążczyzny 
ro z p o cz y n a  z d n itro  1 ' .  l i t o p a ,1a NOW Y K U R S 
T R O JU  * S Z Y C IA  D A M SK IE G O . 3 954

M Ł O D S Z F .O G  chło p — do t noseenia ra z  et p oszukuje  b lu -  P O K O J O W E  P o lk o  polecona " w iin a  i z r ę c z n i p rz y lm e  -  
ro  d z lm n k ó u  3 uchstaba L eg io n ó w  21. 21208 Połoniecto. K s ię g a rn ia  P o ls k a  ul. A k a d e m ic k a  29502

P IE L Ę G N IA R K I  z  dobrem) św iad e ctw am i p rz y jm ie  z a ra z  S a  P O T R Z E B N A  z a ra z  panna podręczna do s a k jc ń  d a m sk ich  - i  
na ta rv um, D w e rn ick ie g o  64. 29230 K o ra in fck a  6 ; IT. p 29036.

KLERO
fo lw o rk  blirko Lwowa, przy koleji, z przy­
gotowaną obfitą karmą zimową dla tr^ydzie 
tu krów, poszukuje w/chjnika, któryby kupi! 

krowy i zabiera! m leko.-Ewentualnie •półka 
i dostawa do Lwowa. Personal, konie, na 
czynią do dys-o.sytjl. Kilka krów mlecznych 
mógłbym pz y j ą ć  na przezimowanie. Zg ło ­
szenia: Lwów, ulica W incentego Po la  3/11.

29357

W Y T W Ó R N I A

h p r ą l is  ritejtS

a K r y o l i t *
Warszawa, Leszno 6 

TELEFON 254-ei
w ykonyw a s z k ł a  w edo- 
ySKazowe, sckla do celów  

o sik o w y c h , chetniczny* h, 
oraz w s z l k i ^ o  r  d. -ju 
butelki, tlakony pertum e- 
ry  ne w a z o n y  do kwia- 
tó  , sz ło  stołow a, 2 j.- i 
do lamp itr». Przyjm uje  

\ sią zamówieniu na form y  
t e  a  n o -h u  nicze. 2?7--b J

hanzUSło Kościelne
za  1 k g . M kp. 3 0 0 0 —

T rc d c s k ł
za 1 kg. M kp 530D’—

Śnieg na drzew ko b ry ­
lantowy w njjkaeb 

nie palący
za  1 tuz. M kp  1800 —■ 

wysyła

F. M\m,
KHBkOflf. O&UCA 21.
OU P. T. K upców  opus * 

2 5 7  3

G E N E R A L ! : Y  Z A S T Ę P C A

fiHTO! MORD
L w ó w ,  J a n o w s K a  4

Firmy Dr. G O iE SI i Sfia 
Pjitr 'f J  HRissiargg 1 octu

] P 0 ś S 2 5 U . l $ - J l 3 ©  2018o

wi jpslfpffi ki mim
U fD L IO  P O S A b Y  B5BKL.sr._S

P O S Z U K U J E  5 TE b o ny K^rndct do dw uletnie! dziew czynka — 
Zg ło sze nia  ze  Św iadectw am i A jse n b crg  n lfca  G ró de cka 24 
m ię d z y  2 —5. 22.296

P O S Z U K U J Ą  Iz ra e l, d z ie w c z y n y  t  fachu do traf.k] 
A k ad e m icka  12.

P O S Z U K U J E  gum lennego. Zgłoszeń-’* m ię dzy 3— 4 godziną 
L w ó w . S a p ie h y 18; starosta R ic c l .  ew entualnie nadesłać 
0<ir»i«?y św iad e ctw  29052

P A M E N K E  — która s z y ła  p rz y  b ja łe j fcłel źn je  { P an ienkę 
do n a u &  p oszukuje  M A Ł G O R Z A T A . Batorego N r. 34 — 
II .  PfątrO. 29176

— « i łca  P A N IE N  do m a szyn  j  podręczne po szu k u je  P ra co w n ia  su kje d  
29235 m ę skfch  M. Kifngcr. Szpitalna 11 A, I I I .  p. 29500.

SZ P ITA L izraetlcki przy uifcy Rappaporta 8 przyjm ie kilka 
służące. Wiadomość u z a rz ą d c y  29490

S Ł U Ż Ą C A  do w szystkiego potrzebna za ra z . Św iadectw a lub 
p o leceń * wymagane. .Kochanowskiego 25. 29493

P O S Z U K U J E  L E P S Z Ą  N IA N IE  D O  2—L E T N I E G O  D Z IE C K A  
A D R E S :  W E I S L E R ,  L E G IO N Ó W  33. I. P 1Ą T R O . 29351

K U C H A R K A  u m ie ją ca  dob rze gotow ać za dobrem  w y n n . 
grodaeoJem zostanie p rz y ję tą . S z y m o n o w jcz ó w  N r. 9 — 
W I L L A . 29358

D Z I E W C Z Y N A  do k uch n i potrzeon* z a ra z  C u k ie r ń !?  uMę* 
M fkoła ja  7. 29442.

S Ł U Ż Ą C A  D O  W S Z Y S T K I E G O  potrzebna na dob rych  w a . 
runkach. P fe k a rsk *  17. parter. 29375

P O S Z U K U J E  cz e la d n ik *  S Z E W S K IE G O  na rep eracyę i zdol 
nych  cze la d zi na nową robotę t t A J D U C Z E K . S o b ie sk ie g o  
N r. 18. 29376

K U C H A R K A  do w sz y stk ie g o  potrzebna z a ra z  K o n e r ir k i 42A  
Parter p ra w y  m i« d z >  1—4 : św iadectw a potądane 29445.

S Ł U Ż Ą C A  z g o to w a n ym  potrzebna od 15 bm. u lica  S ;entae 
w ic2 a  1. 3 ; I p iętro , d rzw i 2. 29435.

S i  Ź 4.C A  z w y c z e ln  —  n c ic , w » , gdrow r — p -z y lę ta  
b „..zU  aa do b rych  w aru n kach  Z t l M ż e n ia : S O K O L A  4 :
2  p iętro, u  lew o. (x )

C L L - . -R C O W  do n a u k i B L A C H  A R S  T W  A p rzy ) me —  U lic a  
2 y b B k ie w 1c* a  13 2939

S Ł U Ż Ą C A  n c ic h y , ,  r. do b re ns iw śa d cctw a m ; —  potrzebna
za ra z . S_  Jo w w ck a  8. I .  p .. na lew o 29416

K A N C E L A R Y A  prof. D r a  N ow om ego 3 n i . la  I !  porzniecie
panny p jttą c e ] hfeg.e na m a sz y n ie . — P o sa d a  z a ra a  do ob 

_      29218 .

P U S 7 i I K U I C  Sir c z e ia d j kowalskich do k u cia  koni P a b ry  
ka  pow ozi  w  H e n ry k a  Chauera | S y n a . Zielona 45. 29244

POSZUKUJE służące) do 3 osób. Sch lferm an o w a — u l ic a ' 
S a p ie h y  41; I.  p n ie  ó s .  12—3. 29273 ]

D R O G U E R Y A  w  w ię k s z y m  m ie lc ie  Św ietn e M aca po z a  
k u je  spó rka z w ,c k l z y m  kap itałem  do obrotu U c z c iw y  
) m łody refiektant ma pierw szeństw o — Zg ło sze nia  pod 
,.D ro g u r v a '1 do A d n T n ls tra c y i W ic k u  29030

P O Ł O Ż N A  P O L E C A  S IC  P A N IO M  P O D  D Y S K R E C Y Ą  -  
l e o n a  S a p i e h y  ć i  -  p a r t e r  2:043

A K U S Z E R K A  p rz y im u ie  z a m ó w ie n ia ; a d z ie ia  p c .» , poo dy 
s k r e c v q ; B a rto sza  G ło w a ckie g o  H A ;  fti. T K A C Z .  23703

A K U S Z E R K A  P R Z Y J M U J E  Z A M Ó W IE N IA  — u d z ie la  porad 1 
u lic a  D W E R N I C K jE G O  30 ; d rzw i 2. 29238

R U T Y N O W A N E  m a ..y n |s t k  p rty |m le  S T A N IS Ł A W A  p ra c o , 
w nla  p o d czn szn icza 1 tty k o ta rsa a , L w ó w . lssa k o w ih za  b o . 
czna 2 (S tm a ła l 29 27,

P O T R Z E B N A  u c ie n fc a  do p raco w n i su k ie d . P o t o r k ^ n  64 
------------------------------- 19229

P R A C O W N IA  w ie rz ch ó w  p oszukule  m a sz y n istk i 1 Ł y c z a k ó u  
89   w2>

P R A C O W N Ia  pończoch poszułculc d z te w u T u y  
ro czn e g o ; T e a t y ń s k - 9.

do d z iecka  
2924

S Ł U Ż Ą C A  u m i e j ą c a  d o b r z e  % t o w s d  d o  2  o » ó  \  
t y l k o  x  d o b r e m ;  ś w i a d e c i w a r n i  p o s z u k i w a n a .  D  -  
b r a  p ł a c a . Z g .o s z e u i a  a d  g o d z .  9  —  U  i 3 — S «  ic a  
S ł o w a c k i e g o  4 ;  I ł ł . p i ą t r o  —  d r a w i  n r .  7 , 3 3 4 5

P A N I E N  Z D O L N Y C H  do białej b ie lizn y f dzhteek poszukuje 
z a r a z ; L y z a a ó w  16.  n  p p r z e z  p o dw ó rze .

3170

S T O L A R Z O W I sam otnem u w y d z ie r ż a w ,  w arstat z m ie s i,  
kanrem . N A W A C K I.  L w ó w . G ró d e cka  63 29222

F R Y Z Y E R K A  D A M S K A  S I P C Z Y N S K A  — W A ł  O W A  5 — 
I. p ia tro  — w y a rn u lc  w szelk ie  roboty p e rp k a rsk le  — 
F a rb u je  w ło sy  W i> .y la  p anienki na czesa n ia  m ie się czna 
po b ard zo cenach. 29401;

P R Z Y J M  ;  r  y  ; .  b i  ł a j  b i e i i  n y .  K o c h a n o w s k i  :g a  
44  I :  p „  z W ' n  I w o  2 3 1 6 1

P R e .C O W N iA  B E D N A R S K A  w yko n u le  w sz e lld e  ropoty b e d . 
n a r s k e  — g o rze ln iane  — brow acne i  do g a rb .a rn i — 

N T O N I K U B F .C  — G R Ó D E C K A  la  29262

P R A K T Y C Z N A  A K U S Z E R K A  P R Z Y J M U J E  I  U D Z IE L A  P O .  
R A D . S . O  L E O N A  S A P I E H "  85 2892,5

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia ; o d zie la  porad „od dy 
s k r e c y a ; Jó z e la ta  3 : par.ter B  D . 28733

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A  w do b rym  stanie —  naw et popsuta 
Ica.u le  o re t p rz y im u ie  do n a p ra w y po cenach p rz y stę p . 
„ v c i N A W A C K I  łózef. m echanik s p e c y a ls ta  —  L w ó w  — 
G R Ó D E C K A  63 292o4

W Ł A Ś C I C I E L  rentnoScl we L w o w ie  n a  lo ka , auterynow y 
nadała, y s i ł  na ■ przed' rehUs-stw o p ra rm y slo w e  z  r u c h e a  

m oAorow ym  P o szu k u je  fachow ca do któregoby p r z y s t a - 
p»ł lako  spóln k * w kładem  p le n ie łn o m  j  w tp ó lo i c W ’«  
dm ość u lic a  Bem a 29 29514.

P R  A K T  1 K a n  I i (tk a ) c h rz c ie , z n a id rń . u m łeszc e aie  w  I n .
sty tu c le  d e n tysty czn y m  p rz y  tu. H a h c k ie j |. 2)1 295u9

P A N N A  z n a ją c , dobrze k r r w ie c z y io ,  zna]dzśe ztale za le cie  
M o d rzcle w sktei H A  I I .  p na praw o. 2961..

4 Z D O U  K IL IM K A R K 7  P O T R Z E B N E . Z Ł O S Z E N io  K O P E R  
N IK A  23 ; S K Ł A D N IC A  K IL IM Ó W  29503.

P A N IE N K I do h aftu; m e re sz k o w a n ia ; d z ie rg a n ia  i  s z y c ia  
P ie rw szo rre d n e l f e l lz n y  tak rat d z iu rk a rk a  1 p a n ie n , 

k i do nau k i p rz y im u ie  P o ls k a  S z w a ln ia  K o p ern ika  tó 
  —  — -_____________________________  29446

C Z E L A D N IK  m a sa rsk i - - s ia n ie  t a r a .  p rz y ję ty  Leo na S a .  
p le h y 27 — sk lep  w e d la . 29459

K U Ś N IE R Z  lpb k u in le , l u  p a trte łm i do zro^iento f u t 't  __
Z g ło sze nia  B a  to sza G .ow ack*»go 36: iz e k a ra ia . 29463

P O T R Z E B N Y  le d o iczy  na o rd y n a ry ą  P is  one z g ło sze n ia  y 
o d p isam i ów fadectw  de Z a r z ą d ą  ^óbr Now e M iastu  k o ł o , 
P rz e m y ś la  » 46l  J

P O T R Z E B N Y  rutynow any ekonom k a w a le r  I w  1  mała r o . ! 
dz in ą . — Ptscm ne rrłrw ze e la  z o '  ■» sann św iad ectw  dn 

Z a -z a d u  dóbr N "w e M laztc k e jo  P rz e m y śla  294t

S Ł U 2A C A  do m z y s t k ie g o  p o trzrh Ła  N  I I  1  dobrem i pu'»e 
dectw am l do 3 osób L e le w e l- 7 ; I I .  p Jjpd F i le l  29473

Z A R Z ą D  Ł O N S U M U  konduktorów  p rz y  at*cy Gródeckim i 
1 127 we L w o w ie  p oszukuje bucfc^Ite-a ( k a w a le r a !.  de pro
w a d i-n ia  k z is g  Potrzeb na lezt rów m et I p a s u , s te p o w a

do e k s p rd y c y l to w aró w ; -ellck-tuje Sie ty lk o  m  s .ły  facJic— 
o-o uzdomiono w d z ia le  k orzennym  I te k s D Jn y m  Zgraszad 
tir, n a leży «  godzoiach od 3— 4 popo! —  P o sa d y  do o b . 

ięó ia  n a ty ch m ia st. 29478

P O S Z U K t U C  d o .to rcy : którego io n a  pedrTjiteryJnle sprząt 
I f iir r z e  j  leptiga słn żą cę  do w sz y stk ie g o  z  ió b ry m f  św ł 
ć c c tw a rrJ^  W a ło w a  31; mezzunln 29496

P 0 5 Ź T JK U JT  S i r  czdolid onel ptr.ny w  sz y cfn  m ę sk je l b ' 1 
H z n y  I d 7fe n 'c iy n k a  do n unki — S z w a lo U  u lic*  R o u r. 
lt r d a  3 ; D ę b i k a  29497

S P Ó L N IK A  z  v fc k * z y m  w k ład rm  do dobrej m lecza rn i pdu 
iz u k n je . W ia d o m o ść b jn ro  B rtlc k * . K o śc iu sz k i 4. 29485

IN T E L  IG  E K  i‘N  A panna Z y d * v k a  p o a in tu je  pocący guw er­
nantk i f t  razem  p rzygotow u j*  do t  tk o ł lodow ych Jeb d# 
to w a rzystw a  sta rsze! pani. Z g ło s z e n ia . H onjg. OródrcJrj* tt

------------------------------------------------------------------------- 2P23f

O S O B A  sta rsz a . n Jrra W .r.s  szuka zansądu dm na. ch ^ tn H  
na prow tzicyl Z g ło w e B ia : P P O W T N C Y A  do A4 m 3161

O S O B A  in te lg e n b ia  z dobrrm f porleceałam’ szuka posady 
Z A R Z Ą D C Z Y M I D O M U  Zg łoszeni*  pod S A M O IS T N A  d# 
A d m  W łe k u  N ow ego 29338

M A N IP U L A N T  drze w ny t  d J u ft  p rx k tv k ą  obanaJom lony v 
k a a c e ła ry*  poazukuje ita ty ck m la st p ^a td y Połite reatłintt 
M A N IP U L A N T ; L e ifU s k  29513

POLAK poszukuje pomady w  dozorcę do la ta ; gum tenne** 
lub JolLek.jlw*ek 'łwn* zaJccae. — Stanfsław  Ł*c^ v — 

Nowosi'6łka p Brodkł 29439

TECHNIK dentystyczny p(*xutłHCy błegte w złocłc { k «»c»* 
ku postukuje posady. Łs^kawe zgJołrenia do Adm. W {?jcp 
pod D fjV rY S T  A. 25K58

M ŁODY AUilCZYZNA t  akudera. | tuiH eckjm w y k sz ta łć *- 
nlem. władający t£Z n ten tecktm . fru tc  I t a ,
gfe>.śk!m z wteluietłiJą praktyką taff-aiiJczną poszuktri*
odDOWiednfrJ posady. Pod PiLRW SZA  SIŁA do Aj*m

— __ ——  ------------------------------------------ 29465.

^ARMACEUTA z ukończoną praktyką: byty  zarządca Hur. 
towni poszukuic posady w H urtow ni fabryce zastęp«ł^*f* 
mfejscoweiro albo podr^iaj^cś-go. — ZgŁszetif* do Admf- 

n,i«tracył Wfelrtł pod PRAW DA. 29477.

S O B Ą  Inteligentna: wiek średni p osznłniie  poeady g osno- 
r4 r -  ■ g'' d *.'<!»*i*ngow?“gn P i n i ,  Zg ło sze ni*

gstow oe pod S . P  W  dft. Ąjfan W je k n . 29472._
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N t u r t a  es m z z m s z m
K U 3 S  Ai-iGiŁLSlOLUO. Zł1o*ł o iI» od U — 1. FIWKOWA — 

R£JA 4_____________________  _
S f .u - - f i r t u Z  t o z  (  i p jo tu k  i j o  ;®»cyi z % ł j - e s .  

l i  ól j,i.- 'la.-.yainycŁk Zgiu6ion o po.' .Fiłuz- t “ d j 
Vy'i k u .  9  ";i

NA K U R SIE  matury ccm-oaryaiuel )e»t kilka m iejsc w a .jjic ti 
Su-. okuwsKa 4 ; 1. pięiro. Ai*o/

PR O EE SU R K A  .d , t e - i  Ulw ą m etou. 1 z y t a  Iran— 'k ie g o ;
niemieckiego tudz cz zoawci a a cy l; Dmgofcta 3 7 ; II. p.

 ___ - __________ 29043

Z E IO R u W E  KURSA fcateo  t u  tuki stosowanej — o rz y l. 
tciijc s ą rńw m eł la m ó w lu la  w pow yłazym  zakre >e. — 
GLiNIAŃSKA A II. p. » 1 * 1

PANNA NIEMKA z c iz — l uauczyclulaklio l a  freblowakim 
be* obcych Jeżyków I bez gry aa fou cplaiyc szuka po.-* 
iy  w lepszym doznu do da ecl w w rku o c jd zy  3 -12  
lat EAsabeth S  baiim er. O ucrbcrg, Bb l. CzccluMiovitkei 

_________  "  29510

PO SZU K U JE M o.ncgo, rutynowanego breTrmciora (chętn i"
f lotnia) dla t ;mn«zyalnt go ucznia ZąionzenU pod NA-
TYCHM I AS l/OWA LEKCY A do Adm f t l jk u  N o w e*'. 

-----------------  —  29479.

ZAMIANA. Połci j, nyżo i kuchnia, obszerne, sona- 
zna, f . o  t o  e w  górny.it Lyc ‘ » w ie , a n  ten $ 

n a  maiy p o  1 j  w r a z  z Uuchi w  o. ol cy c nej 
iie k a .r ltie j. a d  niość w Adottnislr. p  d-H.LKA** 
ty  Ir d a  j j.  t w  1 o l.  3 17 I

PO R. W. P. ODKOMENDEROWANY NA POLITECHNIK 
PO SZU K U JE 'O K O JU  u m e b l o w a n e g o  h a  p r z y s t

PN YC lI WARUNKACH ZQ .OSZENIA DO ADiMiN. KIE- 
KU NOW. POD .P . C .“ . 23950

ULOA Biuro  mieszkaniowo attea Krzywa 2 poleca -6An« 
woaie m.«:»zkai;la. ' wswtt

BARANICA im k n n  kryta za 65.000 do sprzedania — ulica 
Batorego 32; i i i .  piętro od I I — 1. 29476.

OKAZYA1 Sprzedam nowy elektryczny aparat do m asawania 
tw aizy ; suszenia ulosów  f m anicure; Hir-tcn. Zolp 3. 

-----------------------  29483.

KNA, szala tui ubrania do sprzedania — R e rr  Zyum ua- 
towska 3A ; drzwi 19 29430.

29307

ULGA Biuro m lesskariic-re prayim cje z t l  'i**n|u rolnycb 
ntlti k ań ; lokali i pokuł kaw alerskich oraz mieszkań na 
zamiAne- 29308

W YN AJM Ę 2—3 PO K O JI Z KUC.IN W .,n n k , wedle 
Ul] owy. Zgłoszenia do adm W-eku dla okaziciela kwitu 
Nr 19176.     29110

PO SZ U K U JE d e  W O L N rcft ru M IE S 7 K A S  — LO KALI — 
pokoi) ka alei iklch Itp. t la  .o lldnych i zaL.ołnycb od- 
bdorcóy B .U R O  EW O LU TA  -  O SSO LIŃ SKICH  L. 11;

29183

NAUCZYCIELKA gry na forter»ian!e władająca Językiem n o  
mieyckfm — udzielać t t i  może I łranctfski posiuktiłe posa 
dv w dama ohvw ate;'-k ‘"- może hy<? i na wyjazd — 
Zgłoszenia do Adm W *  nod FO RTEPIA N  29501.

CO MATURY albo w yższy-Ii ktas gmmazyalnych nrzvgot0-  
wułe r*o‘jtechnfk najchętniej za pokój. Admii, W jeU ł pod 

MATURA 29491.

RUTYNOWANA NAUCZYCIELKA poszykuje Irkcyi z klas 
4re-4nf.ch — Zgłossenia pod M ATURZYSTKĄ do Adm Wie 
ha Nowego. 29484.

AKADEMIK nadzwyczaj zdc^ay Instruktor przygotowuje do 
egzaminów wstępnych, poprawczych podejmuje sie też

1 PO KÓ J i kuchnię poszukuję dla b e z le ś n e g o  małł.rńsrwa 
(katod ) Najchętn ©J pertraktuję wprost x właŁcjcjelero U  
m ltnicy Łaskaw e zgłoszeniu do Admln. W icku 2.00I Ko 
RZYSTN F W A R U N K I _  88418

P 0 K 0 J  z osetbnem w rlśclcin na t y c —««e td w n c k o  orne.
biowany z fortrpfcanem na kilka gede<n dz|etin|e ao J®rJ na 
Jęc-a Zgłoszenia Adm Wieku dla JE T O E  29516.

PO SZU K U JE pokoi u umeblowanego z osobnym w eiM etn  
warunki w cile  umowy. ► nrkawe zRtoszmna tyfko 4n 16 
listopada do Adm poa ,R A N K O W IEC.,______________ 29507^

P O K u JU  unrebiowanfgo poszukule s^okoiny sksoem ik od 
grudn a Cena wedle um ow y; na tycz'-włe dndam 5 Vg 
s ‘on!..y m leslecznte. Zgłoszenia pod SŁONINA do Adm 
W ieku       K Ą Ą l _

W YN AJM Ę piec Piekarski. Zygniuntowska HA. drew- I
29470.

aów Za skutek ręczy. C «m  p r jy s i. ,jr\a Łaskaw e ztposte 
*»a do A(irr*fi \Meku pod szyJrą M, K. za o k a z a łe m  10 
markówkt Nr 2~h2t)<) 3 ’ 73

zcseyólnych earz^mi. POKÓJI z komfortem umeblowany w© wf!li (Park Kf!lA‘ kfe 
gn\ 2 pf>koł«‘ \ kuchnia *ko iłca Lhłopada w vna\m c  na_ 
tvch m iast EW OLUTA Ossondatoch M. -  T ylko dła aa.

możnych 294S0.

NOCY z dnia 9 łistw ada o godzinie 11 i pól zgtiWono w 
T d r o d z e  z  pasażu Nausmana iłlfui Sykvtuvką ku placu Ka_ 

P» płtHkArruu br<r«akę dyaincntow '4 ze tzmarą^dcm ozca
ia  low itetn w ynaerodicniem  oddać \n pod ad ^ sem  

^ h u iam ań n. plac 29463

URZĘDNICZKA poszukuje pokoju um eblowanefo Łaskaw e 
zgłoszenia pod ftPOKÓJ do Adm

PO KÓ J (orzechAd przez k ich n ie ’) umeblowany odstspję ka 
walerowi któ yby mógł zapłacić czv«*-z xa 2 --3  m e 1*in­
ce z  tęóry; opał toakżV do wyiłajmuląccgo. — Zgłcsz-njft 
pod OPAL do Adm Włeku Nowego _____________3172

UNIEWAŻNIAM skradziomt kartę bezterm inowego urlopowa
nią mi nazwisko W ładysław * Paw lickiego. w y st.w  ona 

M) pp. 29482

UNIEWAŻNIAM dokument wojskowy (tym czasow e zwA’Tije_ 
ade z wojaka W L ) pod nazMOskiem Malher B c jf^ ław
ttradzony w r IS98 w Zagórzu pow. Sanok 294U8.

E ^ L l S M a  »tilŁ Z 2N 21i W A

r .iS P H D  t b t
PŁA SZCZ Breitschw nnz o it a iy lr e .  W iadom oła sklep K reu. 
, te ro w a ; C h o ra ic ty tn a  6. . N1* *

K3 A H  w »n t i benzyn - ws 6. .8, 30iiP- 
i  Pu  iwcźiii ręha a-eyrkeł t *a 

z raut re n 1- HP, G iltr w 1 rewnia. ych r a m a c h ,  
Cyr3uiarki stobwe. Tokarnie ć met i i driewa

r.e s łanu p lecą 9  J J

BARDZO PORZĄDNĄ PANNA pragnie w y*ić tam u i ta  cilo 
wieka hsit 38 42 porządnego, majętnego — Zgłosztm a do 
Ad»x W te ku pod LZA 2W95.

KAW A LER łat 27 : rzemiefcutk; przystojny postpdaJacy reaL 
ność ua przedmieściu ptwus sym patyem ^ ^atjnę lub mło_ 
dą wdówkę do lat 25 w cetu »natrvnvon a)avtn . po^.iy wy 

Poważne zgłoszenia do Adnija. W ieku Nowego 
pod STO RCZYK. 29*49

I n l  J A N  A .  S C H U M A N  -4
H c a  PavAsK» 23/ (* ^W  3  W *

OZENIE SIL  z bogatą żydówką 
Lwów. Scheer.

uMca Szpjtalna 20 —
29443

W DÓW KA lat 29 na rządowej posadzie: ma własne m tesz- 
kaaic pragitje zawrze znajomoóć z mężczyzna wjk od 36 
w ceiu matrymonialnym Zgłoszenia do Aarnin. Wieku 

pod PSY C H E . 29471.

KrćSZXAN3JI i SKLSPy

M IESZKANIE Z 3 “ CKO I, KUCHNI *  p r iy n Ł e iy tn ie .ia m i;
na skrzyżowaniu dwóch iłównj^ch uijc w pobl iu  dworca 
głóMTicgo — aath jn ce  $iq ua Uuro okrętowe lub Inne 
przeds?ęb'orstw o do zamjwiy łub odstąpien?s. — Oferty 
pjiurŁMJj pod DCARRY IN T ER ES. Bfuro Brdcka — u!jca 
KoścuiizJcj 2. . 29436

WEZMC NA M IESZKANIE PANA z całcm  a tr iy m a n łe o T "!-  
rxenY«ib4ika. Z głoeaen^ ; «1. ZDROW IA 1 9, u portyerki

—  _____ —  __________________   — 2^355

iT A L S Z Y  KAW ALER obcjrcte nieżenowane poracesalctnie 
leawalerakie umebłoaTme — w iródm ieżcfa lub te cod j»o. 

I*g  — 1 piętrze lub w p&it«rz« Wiadomość do Adm. 
*.ku pod W OJSKO V/Y. 29414

iT N S T W O  miodfi p oaz u kuj o PO K O JU  Z OSOl^NEM i
CIEM  ZARAZ, w e ta  tram . Cena według umowy  i

iitomożdi ai* Q *iąba U  A, t*w ¥ partar. 29132

MIÓD — MAK — ORZECHY W Ł O SK IE  — w większych
tło4c?ach — zakupuje Parowa Fabryka C iast ł Cukru — 
STA N ISŁA W  OUROUL — JA R O SŁA W . 23066^

DO SPRZEDANIA ccntryfueaina. gorzeltfcza POMPA —
tłocząca czterocalow a w bardzo dobrym stanie Zgfo- 
g^en u* Karpacka Spółka drzewca — Lwów. 3_go MAJA 
1. 16. 29387

DO SPRZEDANIA ręczna MASZYNA DO SZYCIA i P IE S
lcgawitoc 4 -ro  rak s. (stjczli \M.ado # 4 ć :  Pob^ rk itgo
Nr. 63.      2Ó389 _

,^O LLV  N A JPEW  N J «';-SZ 5  PR EZ ER W A TY W Y  PO LECA 
DROO UFRYA M -RA RECHENA, Lwów. HALICKA 12.

_______________  29346

FU T R O  prawie nowe f kurtka futrzana do tprzedsuiła. — 
Św iętokrzyska Nr. 32 29353

DU2Ą PALM Ę sprzedam O cU dać od 3—fi; C horąźczynia
10. II p.. drzwtf Nr. 8 ; 293S9

DO SPRZEDAN IA lustro — W iko \ nocna iaa !k a  Ulica
Zielona 44. I. p. 29402

DRZEW KA O W O CO W E poleca Zakład ogrodnfcay F ry d e . 
ryka STARCKA , Lwów, ZborowskicJi l  7 29378

Z ŁO TY  ZEGAREK męsk'- — lustro sprzedam. Potockiego 
Nr. 11. dozorcowa wakaże . 29369

DO SPRZEDANIA jest w ŻÓŁKW I W ILLA  murowana z o - 
grodem warzywnym ( **dem ora* stajn ą f worown ą — 
w  ^ k n y m  położeniu — 8 mfnut od ita cy ł koletowei od- 
tjik>na B ijższe wjadotno4c.{ ndzfela w#*żcłcle| llo tr l a
AU31T?YA -  Batorego 12. 29386

DO SPRZEDANIA F L E T  koncertow y — wiolonczela —
zegar ic je ju iy  antyk 1 sypialnia. Ja t4U k ( —  K onernka 
Nr 6 a  29356

KUPUJE PORCELAN Ę STARĄ [ NOWĄ 1 W SZ ELK IE AN_ 
UYKI — HANDEL S 1 AROZYTN OSCi ULICA ROM ANO. 

WICZA P. 29444

SPRZEDAM  tyr-iaJnlę garnliur saiocowy 
4 : parter prawy.

ulica M ałeckiego 
29̂ M

KUPIE UŻYWANĄ maszynę do s*ycf«  w dobrym stanie — 
Bon lar da 3 ;  D ę b ik a . 2f/49 8

ELEGANCKI PŁASZCZYK podbity futerkiem ł sukfenka 
kremowa wełniana d,* 12 leu ijej d* ewu2ynki do sprzed*
nf* — ukca S<eakjcw(cza 3 ; I. p. drzwi 2 29434.

SPRZERAM  kilkaset wagonów zisemnluków no konknretu 
cy jnych cenach loco <t«cya w Małoposce. — W iadomość 
B ja ro  EW O LU T A ; O sso w skich  11. 29499

ŁADNY duży piec pokojowy żelazny tanio do nabycia —i 
i os taiator M o ch n a ck ^ o  6 29492

5PR 7TD A M  futro d?m- kie w j«r*cli \ spód futrzanny —i  
JózefaU  8 — Anoa Synow iec. 29440.

DOM W WINNIKACH o wolnem pomieszkaniu dobrze nłrgjr 
maay sześć ub|kacy|; werUnd*; sad do sprz*dan>* —•
W iadatnoić Zleiona 52 dr*w| 5. ^29456

DWA DOMY do sprzedania tan to z wolnem mieszkaniem 
ładacml ogrodami. Kasztelańska 12 parter, skrzynka. 

------------------------------------------------------------ 29457

DO SPRZEDANIA sklep z m ieszkaniem . W iadom ość uliąg 
P|ekar*ka I. 20, U p. M. Łuków. 29464

M OTOR benzynowy Langen — W ołt przewoźny sprzężony 
s dynamo dla prądu stałego 115 V 66 A 7.5 M2HP)
masay&a do kralanJa azynkł do sprzedania — W ystaw a 
maazyu. SapHrhy 3. 29466

SIEW NIK rządowy 13 w dobrym stanie do sprzedania —• 
Wiadomoóć u łka Alembeków 5. 29474.

DOBERMAN — czyctef rasy 2 letni z powodu wyjazdu do 
sprzedania W-adomość uljca Aiembcków 5 2947S

KOMPLE1TNY war*iat SZ EW SK I z  maszynam, — n a r ię . 
dzsami j  lokalem w Śródmieść u do odstąpienia. Inform a- 
cy e dade z grzeczności: Lwowska Hurtownia Konsumen­
tów — Rom anow kza 11. i *»

9449
SK L E P  SPO ŻYW C ZY do odstąpienia. W iadom ość: tllfca

BA JK I 4 H a*.
    2  -4 9

DO SPRZEDANIA W ILLA pełne komfort, wo^ne cztery  
pokoje -  ogród przy tramwaju oena S2.000.tX30 Mk — 
K.AMLENICA cała W£>lna; elek try k a; sta jn ia ; stodoła T . 
wozownia; lodownia; dwa morgi sadu; mórg lasu; racrg 
staw u, sześć morgi pota; 9CJi.r kaniony; Ib  minnt od 
tram w aju; cena 72 (XX) 000 Mk KAMIENICA jedonpJatrowa 
wolne m ieszkanie; śródm ieście w Brodach.: cna 22.000 000 
Mk. — PA R C EL E przy ul SadownlckieJ — drodze W u . 
leekłej — POL W ARK 166 morgów budynki — żyw y
♦ martwy Inwentarz — 2/3 K A M fEM CY jednopiętrow ej j
wolne mieszkanie — 3 H  morga ogrodu; cena 22.000 000 ; 
AJENCYA, Lwów Chorążczyzna 27 29200

MASZYNĘ do sxyota ueżną Singera okazyjofe aprwdaTn - i
. Pastersk i. Pełczyńska 7. 29332

URZĄDZENIE SKI FP O W E , składające sfę *  facbów f szaf 
oszklonych. 2  led, 2 biurek amer itp jest do spr2cdai>J*
Zgłoszenia od 10— 12 f 4—6 w sklepie Lisow ski Ai- L e s .
k o w jcz ; Rutowskłego 7. 29333

PIE C  DAUERRRAND: łóżeczko ema!iovvane; wóz c łę ż a ro ,
wy nowy z paką do sprzedaniu — Obwodowa 7  — koniee
uRcy Lktopąda. 29272

M, STEIN H AU S Lwów. K rasfckfcb ISA poJeca rołócarnlo 
parowe .j prasy do siana. 29034

przedmę,OLBRZYM I ^VYBÓR majątków — realności
bb>rstw w Potnań^kictn — na Pomorzu — no Górnym 
Śląsku — posiada do sprzedania BIU RO  EW O LUTA — 
OSSO LIŃ SKICH  11 29190

BRYCZKA NA RESO RA CH  — m ało cżyw aaa do sprzedhu
ni*. Ul. i w ZO FII 61. 29432

FO RTEPIA N  z angielską m echaniką, czarny krótka krxy* 
śowy — prawie nowy — okazyjnie sprzedam Ł y cztu  
kowska 57. I. piętro, o fjcy n y ; Bazylew jcz. 29424

PIEC Y K  OAZOWY tanio do sprzedania. B«nro Cgłongęi 
Brflcka — K ościusiki 2. 29100

OKAZY A! S K L E P  KO M ISO W Y. ZYBL7KIEWTCZA 3 ( p rz y j,
muje do kom isow ej sprzedaży — kopule meble an tyczn ej 
dywany perskie — dziełn — sztnkj. Transekcyo dokon5f-
wa szybko, solidnie { korzystnie, 23976

SPRZED AM  1/3 część duief REA LN OŚCI prgy u!’cy  P ie­
k a r s k i  Z g łos*e« ią : Potockiego 14. M flcsauow skf. 29413

Z POW ODU REK O N STRU KCYI fabryki stołarskfej — w y . 
sprzedaż detafTczna | hurtowna po cenach fabryczn ych; 
nr*ądzeń biurowych — typłalrt i w arstatów •toioT^Idfchj

I ZHfi?*cni*; F A B R Y K A  — SZPITA LN A 86. 293$
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23992SE N SA CYJN Y TELEGRAM  DLA P . T. P A Ń !
Z a w i a d a m i a  ą i ę  S z a n .  P , T .  P a n i e ,  P § *  H  C ,  T f  f  J F i
* e  z  p o w o d u  n a d e j ś c i a  transportu p * J
ł o m p e r ó w  h a c s k o w e n y c h ,  s u u la M  J ed w a b n y ch  —  k r e p d e c B e n o w y c b  i t. o. o u u ę d z ie  s i ę  W  S C f e L t l i  1 1 » & ®  Ł iS t C ś ^ i . t i a  O d

fJOCts. ł / ,3  p o p o l ,  niebyw ała I h U K u b a  kip ■'Zw .aał u znanej z la n ie ic i  firmy

O W Y C H

H. L. ORDWłTEI j .  t .w óa , Sip»»a’fta 6. "1 B iu ra  k le jo w e g o  „O rb is "

Ktodica
znaleźć korzj . u l  .b yt 
dla swych produktów I 
towarów,

Tminiit „WHST1 STAR ONE6i  (usia Biiiij
di

podaje do wiadomoitl, ie  kwota emigrantów z Małopolski Wsehodn >j do Ameryki jest na wyczerpaniu. — 
Pi '>asa ierow iel którzy otrzym ali w izy smeryk., winni z g ło ^ ć  się natychmiast do centralnego biura Towarzystwa

O k rę tow ego

„WHITE STAR Ll“ 6“ . Warszawa, ul. Marszałkowska 132
L U B  D O  F I L J I  i a®«i

LWÓW, Qródeck^ M  9 T f  RNOPOL, Tarnowskiego 5.
b e* bn geiu ) celem  zarejestrowania się na wyjazd do A m e r y k H

jdmlgi acya do K A N A D Y  trwa nadal normśrinle t
¥  1 W A L  /K. • Najbliższy, wielki transport pasażerów D O  A M E R Y K I  t K A M A D T  odchodzi w dniu ‘ E5S^?fflSSSB*iS59#8sei

-  rW % —  Z *  • 15-gO listopada r. b. «  naszych Mur 'tSW rY fW ^ 1 ^ ^ 3 K ^ ,

„'WBITE STAR LINĘ**, L w ó w ,  ul. Gródecka 36 I T a r n o p o l ,  ul. Tarnowskiego 5 I ^ 9 *^

Fito szstka
dobrej kHjen etl wfi/óó 
najs/ersiych warstw.

Kto z n a a z l
zgubioną rzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi ,

Kto s z y b k a
pragnie znaieić : sjęc!e, 
Itłb dobrze sprzerŁ-ć nie­
potrzebne przedmioty,

niech esfhsi
się natych miast we

iPfeha Hnwym
no j p o c  ty n irj  s z y  m 
dzienniku krajwwytu — 
którego dział realam,

scw lcls 
wyn agr<sdzv
wydatki uczynione na 
j  ogłoszenia. n
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525 d n .  X. l i s t o p a d a  b r.
aostała przeniesiona długoletnia znana f i r m *

Haberkorna, mańki tua .ir
na u!. Zam arstfnnm ską 19. Poszukuje  
się zdolnych czeladników szewskich.
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z&oiMd * m m  t e  
krawtóciw a danrfMeg'*

■wzyjmie n aty ch m iast za dobrem  wynasrrods,euieo  

n ilca  -bycz k o w sk a  4 , III. s ch o d y  II. p. 294 le

Do natychmiastowego sprzedania

f i l  t o  m ż m u m
S . t o n s w e ,  m  i r H i  , F 1 A T “.

Polska S p ółka Drzewna .O P A L *, tslica Leona 
Sapiehy k 13. ''9303

P S  °łh, Mm linii, l i i i io i i i  l  fisfm l sprilii ilniis.
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K «U «*y to 6 ń  p o r t o w ą  o p ł a c o n o  *a. Wydawca -Wiek Nowy", Sp̂ ib- wyda
Drukiem m i .  ,p raaa«. m, fiot.la  ^
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